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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S i ę !
Wydawca t Rada Naczelna P. P. S.

Generalissimus Stalin wierzy
w przyjazną współprac* ZSRR z demokracjami Zachodu

M OSKW A (PA P). _  Ą ^ n c j .  partii kommUsrtycaiych w  Europie za-jk ich  z Chin posiada żywotne znacze- 
Tass ogłasza oświadczenie, jakie zło- chodmej była „dyktowana przez Mo-, nie dla przyszłego pokoju? 
iy ł  generalissimus Sraiin w odpowie- skwę” ? j Odpowiedź: Tak jest.
dzi na pytania moskiewskiego kores­
pondenta dziennika „Sunday Times”, 
Aleksandra W erth’a, skierowane do 
Stalina w  dniu 17 września r. b.

Pytanie: Czy sadzi pan, że istn eje 
rzeczywiście niebezpieczeństwo „no­
wej ,wojny”j o którym mówi się obec­
nie tak wiele w nieodpowiedzialny 
sposób na świecie? Jakie krcki należy 
przedsięwziąć dla zapobieżenia woj­
nie, jeśli takie niebezpieczeń.two ist­
nieje?

Odpowiedź: N ie  sądzę, by istniało 
rzeczywiście niebezpieczeństwo „no­
wej wojny”. Wrzawa w ok~ło „nowej 
wojny” jest teraz dziełem gł iwnie woj 
skowo - politycznych ageniów wywia­
du, którzy znajdują poparcie nielicz­
nych urzędników cywilnych. Plotki te 
są im potrzebne jedynie po to, ażeby:

a) straszyć pewnych naiwnych po­
lityków spośród swych oponentów wi 
dmem wojny i w ten sposób dopoma­
gać swym rządom do wymuszenia od 
tych oponentów jak największych u-
stppstw;

b) przeszkodzić na pewien czas re­
dukcji budżetowo - wojskowych w 
*wycb krajach;
, c) zahamować demobilizacje wojsk 
l w ten sposób zapobiec szybkiemu 
wzrostowi bezrobocia w swych kra­
jach.

Należy jednak ściśle odróżniać obec 
ną wrzawę wokół „nowej wojny”, od 
rzeczywistego niebezpieczeństwa „no­
wej wojny”, które obecnie nie ist­
nieje.

STOSUNEK ZSRR DO NIEMIEC
Pytanie: Czy sądzi pan, że W ielka 

Brytania i Stany Zjednoczone świado­
mie dążą do „kapitalistycznego okrą­
żenia" Związku Radzieckiego?

Odpowiedź: N ie  myślę, ażeby sfery 
rządzące W ielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej 
m ogły zrealizować „kapitalistyczne o- 
krążenie" Związku Radzieckiego, na­
w et gdyby tego pragnęły, czego zresz­
tą nie m ogę twierdzić.

Pytanie: Czy —  jeśli użyjemy słów, 
jakie wypowiedział pan W allace w  
swej ostatniej mowie —  Anglia, Eu­
ropa zachodnia i Stany Zjednoczone 
mogą być pewne, że polityka radziec­
ka w Niemczech nie przekształci się w 
narzpdzie ambicyj rosyjskich, skiero­
wanych przeciwko Europie zachod­
niej?

Odpowiedź: Sądzę, że wykorzysta: 
nie Niem iec przez Związek Radziecki 
przeciwko Europie zachodniej i Sta­
nom Zjednoczonym Ameryki Północ­
nej jest wykluczone. TTważam to za wy 
kluczone nie tylko d'atego, że Zwią­
zek Radz ecki związany jest z Wielką 
Brytanią i Francją traktatem wzajem­
nej pomocy przeciwko agresji nie­
mieckiej oraz ze Stanami Zjednoczony 
mi —  decyzjami konferencji poczdam­
skiej 3 wielkich mocarstw, lecz rów­
nież dla tego, że polityka wykorzysta­
nia N ienrec przeciwko Europie za­
chodniej i Stanom Zjednoczonym A- 
meryki Północnej oznaczałaby ze stro­
ny Związku Radzieckiego sprzeniewie 
rżenie sic jego podstawowym intere­
sem narodowym.

Kró 'ko mówinc poll vka Związku 
Radzieckiego wobrc probbmu niemie­
ckiego sprowadza st'e do demi'ib>ry-a- 
cji i demokratyzacji N iem i-c. Sąd~e że 
d -Tvk'-aryzacja i demokratyzacja Nie-< 
rp;ec tworzą j e ^  z naflrrdz:ei chn;o 
słych g w a r a n c j i  ustanowienia stałego 
i tn . e'ego pokoju.

WTAPA W  P R Z Y J‘ ZN
I W SFĆŁFRAC*

Pytanie: Takie jest pańskie zdame 
odnośnie oskarżeń, jakoby polityka

Odpowiedź: Uważam to oskarżenie! STRASZAK N A  SŁABE N E R W Y  
za niedorzeczność, wypożyczoną ze j ” yt*me: Czy sądzi pan, że faktycz 
zbankrutowanego arsenału Hitlera i ®Y monopol USA na bombę atomową
Goebbelsa.

Pytanie: Czy wierzy pan w możli­
wość przyjaznej i trwałej współpracy 
pomiędzy_ Związkiem Radzieckim a 
demokracjami zachodnimi, pomimo 
istnienia rozbieżności ideologicznych, 

pokojowa

stanowi jedną s  głównych gróźb dla 
pokoju?

Odpowiedź: N ie  sądzę, by bomba 
atomowa była tak poważną siłą, za ja­
ką niektórzy politycy skłonni są ja u- 
ważać. Bomby atomowe mają zastra- 

oraz w „pokojowe współzawodnic- ,udzi 0 słabych nerwach, ale nie
tw o” między dwoma systemami, o któ W * . 00* rozstrzygnąć losow wojny, 
rvm wsnnmr,;,ł ™ w , ! . 1 lako ?e me wystarczają one w żadenrym wspomniał w swej mowie W al­
lace?

Odpowiedź: Absolutnie wierzę.
Pytanie: O ile mi wiadomo, pod­

czas swego pobytu w tym kraju dele­
gacji Partii Pracy wyraził pan pew­
ność, że możliwe są przyjazne stosun­
ki pomiędzy Związkiem Radzieckim a 
W ielką Brytanią. Co mogłoby przy­
czynić się do ustalenia tych stosunków, 
których tak oczywiście pragną szero­
kie masy narodu angielskiego.

Odpowiedź: Jestem rzeczywiście
przekonany, że przyjazne stosunki m:ę 
dzy Związkiem Radzieckim a Wielką 
Brytanią są możliwe. D o ustalenia ta­
kich stosunków przyczyniłoby się po­
ważnie wzmocnienie więzów politycz­
nych, handlowych i kulturalnych po­
między tymi krajami.

Pytanie:

wystarczają  ____
sposób do osiągnięcia tego celu. Oczy 
wiście, posiadanie tajemnicy bomby 
atomowej jako monopolu stwarza gro 
źbę, ale przeciwko temu istnieją co naj 
mniej dwa środki:

a) monopolistyczne posiad-’n'e bom 
by atomowej nie może trtvac długo;

b) używanie bomby atomowej bę­
dzie zakazane.

Pytanie: Czy nie sądzi pan, że wraz 
z dalszym rozwojem Związku Radzie­
ckiego w kierunku komunizmu zmniej 
szą się, jeśli chodzi o Związek Radzie­
cki, możliwości pokojowej współpra­
cy z pozostałym światem? Czy „komu 
nizm w jednym kraju" jest możliwy?

Odpowiedź: N ie  wątp:ę, że możli­
wości pokojowej współpracy nie tylko 
wcale się nie zmniejszą, lecz mona na­
wet wzrosnąć. „Komunizm w jednym 

.kraju” jest stanowczo możliwy, szcze- 
Czy sądzi pan, że rychłe golnie w takim kraju, jak Związek Ra 

wycofanie wszystkich wojsk amerykań dziecki.

Pierwsze wrażenia i komentarze
do oświadczenia Stalina

PARYŻ (PAP). Wywiad, udzielony prze* 
Stalina dziennikarzowi angielskiemu jest 
przedmiotem dyskusji w kuluarach Pałacu 
Luksemburskiego.

Podkreśla się, okoliczność, te, wywiad ten 
został opublikowany w Moskwie na 6 dni 
przed opublikowaniem go w Londynie „Sun­
day Times-  jest bowiem tygodnikiem, któ­
rego najbliższy numer pojawi się za S dni. 
Fakt, te  wywiad Stalina został ogłoszony o* 
beenie, oznacza — zdaniem komentatorów 
politycznych, — te na Konferencji Parys­
kiej dojdzie w ciągu najbliższych dni do 
porozumienia w wielu istotnych sprawach.

UROJONE GROŹBY
LONDYN (PAP). Omawiając wywiad — 

udzielony przez Generalissimusa Stalina ko­
respondentowi „Sunday Times" — sprawo­
zdawca dyplomatyczny agencji Reutera pi­
sze, te słowa Stalina, ii nie wierzy on „w 
rzeczywiste niebezpieczeństwo nowej wojny" 
wywołało w Londynie ulgą i zadowolenie.

Sprawozdawca podkreśla, że jest to je­
dyne tego rodzaju oświadczenie w sprawie 
polityki zagranicznej wygłoszone w rok po 
zakończeniu ostatniej wojny prze* męża sta­
nu państwa sojuszniczego. Pochodzące z tak 
autorytatywnego tródta oświadczenie to, w 
znacznej mierze obala pogłoski, kóre pocho­
dzą z Paryża * Konferencji Pokojowej i * 
Rady Bezpieczeństwa o nagłym pogorszeniu 
się stosunków pomiędzy mocarstwami soju­
szniczymi. Obserwatorzy londyńscy podkre­

ślają, ii z odwiadczenia Stalina wynika, że 
radziecka polityka zagraniczna całkowicie 
uznaje zasadę pokojowej współpracy pomię­
dzy sojusznikami, a to najbardziej powinno 
interesować narody sprzymierzone.

Następnie sprawozdawca dyplomatyczny 
agencji Reutera stwierdza, że z oświadcze­
nia generalissimusa Stalina przebija wiara w 
potęgę radziecką i w jej zdolność do prze­
ciwstawienia się jakiejkolwiek groźbie.

Z faktu, że Stalin kategorycznie zapewnił, 
iż Związek .Radziecki nie czuje się zagrożo­
ny ani przez możliwość „kapitalistycznego o- 
krąźenia", ani przez anglosaski monopol na 
bombę atomową wynika, że polityka radziec 
ka nie ma zamiaru przeciwdziałać urojo­
nym groźbom.

NADZIEJA MILIONÓW LUDZI
WASZYNGTON (PAP). B. minister han­

dlu USA Henry Wallace omawiając wywiad 
udzielony przez generalissimusa Stalina ko­
respondentowi „Sunday Times" podkreślił, 
że zdaniem jego „oświadczenie generalissi­
musa Stalina dodaje nadziei milionom ludzi 
na całym świecie, którzy pragną trwałego 
pokoju.

Różnice poglądów pomiędzy rozmaitymi 
krajami nie powinny tamować dążenia wszy
stkich narodów do osiągnięcia tego trwałego
pokoju". Minister Wallace dodał, że prze­
mówienie Antoniego Edena wskazuje, że 
Wielka Brytania również dąży do konstruk­
tywnej pracy dla sprawy pokoju.

3>goddnna konferencja
ministrów „Wielkie) Czwórki"

PARYŻ (PA P). O godiz. 4 po poład-[zakończone 15 października, gdyż 
niu ministrowie spraw zagranicznych j pragnie on być osobiście w Nowym
czterech wielkich mocarstw rozpoczę­
li obrady w gmachu Min. Spraw Za­
granicznych na Quai d‘Ors&y.

Przed konferencją min. Bevin prze­
prowadził 40-mroutową rozmowę z 
premierem Bidault,

Ministrowie spraw zagranicznych 
rozważali sposoby przy śpieszenia prac 
Konferencji Pokojowej.

M?n. M -1 itow  stoi na stanowisku, 
ż t prace konferencji powinny być

Jorku na otwarciu Zgromadzenia Na. 
rodów Zjednoczonych, które się odbę­
dzie 23 października.

Jest on zdania, że pewna część pra­
cy nad traktatami pokojowymi może 
być dokonana przez czterech mini­
strów spraw zagranicznych w Nowym  
Jorku. Jednocześnie mogłyby się to­
czyć w dalszym ciągu obrady Konfe­
rencji Pokojowej w Paryżu.

Po Sesji KRN
W ogólnej ocenie całokształtu obrad XI Sesji Krajowej Rady Narodo­

wej podnieść należy dwa zasadnicze momenty, które znalazły swe odbicie 
w przemówieniu końcowym Prezydenta Bieruta.

Są to: zasadnicza jednomyślność Izby w sprawach gospodarczych I dra­
styczne spory w płaszczyźnie spraw politycznych, polemika na tym tle tak 
namiętna, źć czasami aż wykraczająca poza ramy zasad parlamentarnych. 
Spory te miały tę dobrą stronę, że są jeszcze jednym spośród wielu Innych 
dowodów, Iż wolność słowa I myśli, jedna z fundamentalnych zasad naszej 
demokracji ludowej, daje możność każdemu, kto przez swą postawę może 
być podciągnięty pod miano demokraty, swobodnego wyrażenia twoich 
przekonań w granicach, zakreślonych przez regulamin obrad sejmowych.

Powiedzieliśmy — zasadnicza jednomyślność Izby w sprawach gospo­
darczych. Na sprawę tę kładziemy też główny nacisk. Jak  to bowiem za­
znaczy! Prezydent Bierut w swym przemówieniu, poglądy polityczne ulegają 
w Polsce pewnej stałej ewolucji w kierunku konsolidacji ich na bazie, którą 
stworzył Manifest Lipcowy. Kolejnymi etapami tego postępu było uznanie 
przez część obozu ,,londyńskiego", reprezentowaną głównie przez PSL, za­
sad negowanej poprzednio Konstytucji Marcowej, następnie zaakceptowa­
nie Manifestu Lipcowego, również poprzednio nie uznawanego, było także 
poważnym etapem ewolucji zrewidowanie przez część obozu „londyńskie- 
go“ niektórych odcinków polityki zagranicznej tego obozu, przede wszyst­
kim w odniesieniu do sojuszu ze Związkiem Radzieckim. Prezydent Bierut 
oświadczył, i i  widzi możliwość, że w przyszłości również ordynacja wy­
borcza, obecnie przez PSL zwalczana 1 krytykowane, znajdzie w tym stron­
nictwie pełne zrozumienie jej demokratycznych zalet.

A zatem — skoro doświadczenie dotychczasowe wskazuje na możli­
wość dalszego wyrównywania rozbieżności politycznych punktów widzenia, 
możua i trzeba podjąć i kontynuować dalszą pracę — może trudną, Sec* 
niezbędną — nie na drodze neg ićjt I opozycji „z przyzwyczajenia", leez 
porozumiewania się i ustawicznego uzgadniania eelcm znalezienia, jeśli nie 
wspólnej idei politycznej, to w ktżdyin razie wspólnej platformy działania 
dla wspólnego celu, jakim jest bez wątpienia dobro Polski, dobrobyt I szczę­
ści* człowieku pracy.

W tym zakresie nie ma różnie — Jeśli przyjmiemy, że wypowiedzi po­
słów PSL-u w czasie Sesji są rzeczywistym odbk-iern ich dążeń I znajdą 
realizację w rzeczywistości. Mimo pewnych zgłoszonych zastrzeżeń ze strony 
tych posłów, mieliśmy możność stwierdzić jednomyślność eałej Izby przy 
glosowaniu budżetu oraz trzyletniego Planu Odbudowy. Ta jednomyślność, 
która jest jednocześnie wyrazem akceptowania przez PSL zasadniczych 
zmian ustrojowych Polski w zakresie gospodarczym, dokonanych przez 
obóz demokratyczny, jest zasadniczo objawem pomyślnym. Powstaje tu 
jednak pytanie: jeśli ponad wszystkim dominować mają nieporozumienia 
natury politycznej, to albo akceptowanie programu gospodarczego przez 
PSL nie jest szczere, albo leż — nie będąc w stanie dostosować — swego 
stanowiska politycznego do postawy wobec zagadnień ekonomicznych, PSL 
stwarza w pozycji swej jako stronnictwa, stan anormalny, dwuznaczny 1 dla 
samego stronnictwa, jako ruchu politycznego szkodliwy.

Ponieważ, jako partia socjalistyczna, wychodzimy e założenia, l i  za­
gadnienia gospodarcze rodzą zagadnienia polityczne, na te właśnie sprawy 
kładziemy główny nacisk I w tej dziedzinie koncentrujemy przede wszyst­
kim nasze wysiłki. Odbiciem tego naszego stanowiska były przemówienia 
naszych przedstawicieli w Krajowej Radzie Narodowej — ttow. Rusinka, 
Obrączki, Motyki, Żukowskiego, Grossa 1 innych. Podkreślili oni, l i  uwa­
żamy, że najważniejszym problemem jest dla nas w tej chwili realizacja 
Planu Odbudowy Gospodarczej, co wymaga z kolei spokoju wewnętrznego 
1 konsolidacji sił całego społeczeństwa. Zabierając głos w dyskusji aa temat 
ordynacji wyborczej, stwierdziliśmy. Iż oczekujemy, że nowy Sejm, który 
naród wybierze, będzie sejmem pracy, odbudowy i spokoju.

Zarówno w toku dyskusji, jak I w czasie trwania prae komisji posel­
skich, raz jeszcze praktyka dowiodła, jak konieczną 1 jak pomyślną w swych 
rezultatach jest ścisła współpraca obu partii robotniczych, jednolity front 
PPS 1 PPR, polegająey na wzajemnym uzupełnianiu się 1 uzgadnianiu sta­
nowiska w poszczególnych sprawach tak zasadniczej wagi, jak i mniejszego 
znaczenia.

Przebieg obrad ugruntował również pogląd, Iż w sferach chłopskich 
pogłębiają się I krystalizują coraz bardziej tendencje postępowe zmie­
rzające w kierunkn zadeśn'enia współpracy robotniczo - chłopskiej. Wy­
razem tego były m. in. wystąpienia posłów z PSL — „Nowe Wyzwolenie", 
które wniosły dużo pozytywnego materiału do dyskusji. Tak samo postawa 
Stronnictwa Demokratycznego na obecnej Sesji była dowodem, iż postę­
powa Inteligencja polska, której przedstawicielem w głównej mirrze jest 
to stronnictwo, dobrze rozumie swoją rolę 1 swe zadania w budowle nowej 
polskiej demokracji.

Jeszcze jednym niezwykle cennym dorobkiem XI Sesji KRN było jasne 
1 otwarte postawienie sprawy naszych Złem Zachodnich w związku z wy­
stąpieniem min. Byrnesa 1 rewizjonistycznymi dążeniami odradzającego się 
niemieckiego imperializmu. Słowa Prezydenta Bieruta, wypowiedziane dwu­
krotnie na początku Sesji |  przy jej zakończeniu, zostały jednomyślnie 
potwierdzone przez całą Izbę, co znalazło swój wyraz w spontanicznej, ży­
wiołowej manifestacji patriotycznej. Słowa Prezydenta, nacechowane głę­
bokim realizmem- poczuciem siły 1 wiary w słuszność naszej sprawy, wypo­
wiedziane wobec reprezentacji enłego narodu I przez fen naród w osobach 
jego przedstawicieli zaakceptowane, powinny r.zw iać wszelkie złudzenia 
niektórych kół zagranicznych, usiłujących kwestionować to zagadnienie.

Zakończona Sesja zarówno ze względu na doniosłość nehwai w dzie­
dzinie gospodarczej, wyjaśnienie sytuacji odnośnie stojących przed nami 
wyborów, oraz niedwuznaczne sprecyzowanie postawy wobec zagadnie­
nia Ziem Zachodnich, powinna stać się ważnym elementem stabilizacji na­
szego życia narodowego wewnątrz kraju I w stosunkach zagranicznych.

L. Z,
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Oiicsmy współpracy ze Związkiem Radzieckim
pow ied zia ł b. min. Eden

LONDYN (PA P). Przem aw iając na 
ratuszu w W atford z okazji zebrainia 
partii konserw atyw nej, b. min. spraw  
zagranicznych W. B rytanii, Eden, zo­
brazow ał obecną sytuację m iędzyna­
rodową.

U bolew ał cm z powodu kontrow er­
sji, jakie u jaw niają  się na K onferen­
cji Pokojow ej w Paryżu i stw ierdził, 
że nie należy bagatelizować powagi 
trudności m iędzynarodowych, jakkol­
w iek nie m a bezpośredniego niebez­
pieczeństw a k o n flik tu

N astępnie Eden przeszedł do omó­
wienia sWsunków ze Związkiem Ra­
dzieckim. Przypom niał on, że naro­
dy Zw. Radzieckiego i W. B rytanii 
były  już w przeszłości połączone w do

bie wielkich zatargów , najstępmie jed ­
nak oddalały się od siebie ku nieszczę 
ściu ludzkości.

Nie chcem y — oświadczył Eden — 
by pow tórzyło się to znowu, nie da­
jąc nikom u korzyści.

Jestem  pewien, że olbrzym ia w ięk­
szość narodu brytyjskiego pragnęła i 
wciąż jeszcze pragnie utrzym yw ać 
jak  najbardziej przyjazne stosunki ze 
Związkiem Radzieckim. Nigdy nie za­
pom nim y chlubnego udziału ZSRR w 
w ywalczeniu wspólnego zwycięstwa. 
Chcemy współpracować ze Związkiem  
Radzieckim, jak  i z innym i sojuszni­
kam i podczas pokoju, tak, jak  to by­
ło podczas wojny.

Plenum Konferencji Pokojowej
odbędzie się  w bieżącym tygodniu

go zbliżenia m iędzy krajam i Europy
PA RY Ż (P A P ). —  W  bieżącym ty­

godniu odbędzie »ię sesja plenarna
zachodniej", Eden zakończył zapew- K onferencji Pokojowej Decyzja co do 
mieniem, ;v  naród angielski g o rą co ' odbycia sesji plenarnej została p i- 
pragnie w spółpracy z innym i naroda- , wzięta przez sekretarza Konferencji 
mi, dom agając się poczynienia pozy- oraz przewodniczących poszczę"ól- 
tyw nych  wysiłków dla rozproszen ia! nych komisyj. Porządek dzienny sesji 
podejrzeń i ustalenia atm osfery asanj- plenarnej n i t  został dotychczas, ogło- 
fania wśród „W ielkiej Czwórki". ! szony.

«!■

Embasudor  G r o m y k o
przemawia na Radzie B ezpieczeństw a

Wspiłpracę gospodarczą USA
z c«łjfif3 ś ^ a t e m  zapowiada mm. Harriman

N O W Y JORK (PAP)- N a p o n ied z ia łk o w y m  
p o sied ze n iu  R ady B ezp ieczeń stw a  delegat ra­
d zieck i G rom yko o św ia d czy ł, t e  p ro testy  prze  

Po zwleceniu „bardziej konkretne- i c iw k o  ob ecn o śc i w ojsk  ob cych  w p ły n ęły  z
j Chin, E gip tu , Iraku, In d on ezji, Is lan d ii, A m e­

ryki Ł ac iń sk iej i G recji.
G rom yko m o ty w o w a ł w n io sek  radzieck i.

N . JORK. A m basador H arrim an, który  
Otrzym ał n ow e sta n ow isk o  m inistra  handlu  
USA na m iejsce  u stęp u jącego  W alla ce 's  
u d zie lił w yw ia d u , w k lórym  u jaw n ił chęć  
p od trzy m y w a n ia  d o ty ch cza so w ej p o lityk i 
USA. P o lityk a  ta jest k on tyn u ow an iem  p o li­
tyk i w ie lk ieg o  m ęża stanu USA R o o sev e lts . 
B ędzie  on (H arrim an) dąży! do h arm onijn ej  
w sp ó łp racy  gosp od arczej USA z ca łym  św ia ­

tem . Jego  zadan iem  b ęd zie w p row ad zen ie  
w życ ie  w ie lk ich  idei, p o zo sta w io n y ch  przez  
prezydenta  R oosevclta . Ma on n ad zieję , że  
przez w spółp racę  m ięd zyn arod ow ą dopro­
w adzi się  d o  trw ałego  p ok oju . A m basador  
H arrim an. jest jed ynym  A m erykan inem , któ  
ry od zarania sw ojej d zia ła ln o śc i p o lily c z -  
nej g ło s ił h a sło  w sp ó łp racy  m ięd zyn arod o­
w ej.

który prop on u je, by w szy stk ie  narody  z jed ­
n o czo n e  za w iad om iły  R adę B ezp ieczeń stw a

ile  w o jsk  u trzym u ją  p oza  gran icam i sw ego  
kraju.

S p rzeciw ił s ię  w n iesie n iu  tej p ro p ozycji 
na porządek  d zien n y , d elegat b ry ty jsk i sir 
A leksander C adogan,

D elegat P o lsk i, O skar L an ge zazn aczy ł, 
że sam  fakt, i i  spraw a oparła  s ię  o Radę 
B ezp ieczeń stw a , w ystarcza  do w n iesie n ia  jej 
na p orząd ek  d zien n y .

Federacyjne republiki niemieckie
w strefie  angielskiej?

Pmatadowimis mm ej szóści
narodowych w Grecji

B E R L IN  (S A P ). N iem ieck a  kom isja  badań  
l k w estii n iem ieck ich  z ło ż y ła  w se k reta r ia c ie  
! b ry ty jsk ie j k om isji kontroli w  B erlin ie  dw a  
! p ro jek ty  o r^ arzacji fed eracyjn ej w  angiel- 
j sk ie j  s tre fie  ok u p a cji N iem iec.

I P rojek t p ierw szy  p rzew id u je  stw orzen ie  5 
fed eracy jn ych  repuibl’k i  pó łnocna  W estfa lia , 
R annow er, N ad ren ia , S zlezw ik , H o lste in , 

: H am burg i Brem *.

Pro j tk ł  drugi z o sta ł w yp racow an y  przez  
p rzed sta w ic ie la  B runśw iku, ,projek tu je u tw o­
rzen ie szeregu  m ałych  krajów , k tóre b y łyb y  
zgrupow ane w dw óch k on fed eracjach: 1) N a ­
dren ia  i p ó łn ocn a  W estfa lio , 2) pó łnocne  
N iem cy.

B r y ty jsk ie  w ła d ze  w ojsk ow e n ie w y ra z iły  
jeszc ze  o  p rojek tach  tych  sw ej o p in ii.

M OSKW A (PA P). A gencja T ass p od aje  * 
T iran y  in form ację  u d zie lon ą  przez u ciek i­
n iera z Grecji k oresp on d en tow i a lb ań sk iej 
agen cji te legra ficzn ej o  p rześlad ow aniach  
m n ie jszości n arod ow ych .

„Gdy fa szy śc i greccy ob ję li rządy —  o -  
iw ia d c z y ł on  —  od razu rozp o czę ły  s ię  prze­
śla d o w a n ia  J u gosłow ian . A lb ań eąyk ów  5 
B ułgarów . R ozciągn ięto  nad n im i śc is ły  n ad ­
zór p o lic ji. O b ecn ie są on i m a so w o  w y p ę­
dzan i z G recji, przy czym  zabrania  się  im 
zab ieran ia  ja k ich k o lw iek  p rzed m iotów  poza  
tym  co  m ają na sob ie,

LO NDYN (PA P ). Jak d on osi agen cja  Rem 
tera z 
S piro T heo  
p od oficer  i 6  żan d arm ów  zosta ło  zab itych

Triest bazą im p er ia lis to  faszystowskie!)
BELGRAD (PA P) —  Albańska a- 

gencja telegraficzna donosi, że alb iń- 
ski „Baszkimi" zamieścił artykuł pod 
tytułem  „N arody bałkańskie nie po-

a 2 o ficeró w , 1 p od o ficer  i 6  żandarm ów  
o d n io sło  rany p od czas za jść , k tóre m ia iy  
m iejsce  w Sparcie  na połu dn iu  P elo p o n ezu , 
k iedy zaa ta k o w a n o  p rzejeżd żający  sam o­
chód  żandarm erii.

w innej p row in cji P elop on ezu  zab ito  9 o - 1 2WoIą, by T riest stał się bazą im peria 
sób cy w iln y ch . W zrost „ d zia ła ln ości kom u n i ’ w którym  p o d k r e ś l a ,  Że włos-
s iy czn sj"  w  tej p row in cji G recji, która u w a - ' c y  f as2V | c j uczynili z  Triestu bazę d la  
ia » a  b y ła  za b astion  m o n a rch istó w  i gdzłe  
d otych czas p a n o w a ł sp ok ój, w zb u d ził w k o­
łach  rząd ow ych  zd z iw ien ie  i n iep ok ój .

LONDYN (PA P ). D on oszą  z A ten, że w  
czasie  za k rojon ej na szerok ą  sk a lę  op eracji 

j p a cy fik a cy jn ej, p rzep row ad zon ej na gran icy

PO PR A W K A  G R E C |! N A  K O M ISJI 
W O JSK O W E J

PA R Y Ż (P A P ). —  Komisia woj­
skowa uchwaliła we wtorek rano po 
5-cio godzinnej dyskusji 11 głosami 
przeciwko 7 przy 3 wstrzymujących się 
od głosowania popraw kę grecką, za­
braniając? Bułgarii budowy stałych fo r 
tyfikacji w miejscach, w których ogień 
artyleryjski może osiągnąć gran ief 
grecką.

D elegat ukraiński generał Sławin 
ostro skrytykował greek? poprawkę, o 
świadczając, że wszystkie poprawki 
greckie dotyczące traktatu  pokojowe­
go z Bułgarią maj? tylko jeden cel — 
całkow ite osłabienie Bułgarii i iuzp- 
nienie jej tak bezsilną, by mogła się 
stać ofiarą imperialistycznych zaku­
sów greckich. G en. Sławin dodał, że 
dziwi się, iż państwa, k tóre walczy'"? 
o wolność w Europie poparły w gło­
sowaniu tę wielką niesprawiedliwość 
w stosunku do Bułgarii.

R U M U N IA  PŁACI DŁUGI
PARYŻ (P A P ). —  N a wtorkowym

posiedzeniu komisji gospodarczej dla 
i państw bałkańskich uchw alono we*
I dług wniosku brytyjskiego, am “rykań- 

skiego i francuskiego art. 26 fraktafu 
pokojow ego z Rum unia, na zasadne 
którego Rum um a zrzeka sie wszyst­
kich pretensji finansowych do N ie­
miec wynikłych na sku ek wojny.

Jednocześnie został uc’ w a’o y art, 
28 na zasadzie którego wszys ki dłu­
gi przedwojenne będą pokryte p ze j 
Rumunię.

LOS K O T ONTI W Ą S K IC H  
A D O M IN IA

L O N D Y N  (P A P ). —  Po o p  H i-N arody bałkańskie —  pisze dzien­
nik — które poniosły tak wiele ofiar . . , , .  ..
w walce przeciw faszystowskim n a - ' g w a rn o  d-klaraci. „ W ie lk i.,<Czwór- 
jeźdźcą oczekują z niecierpliw ością ki . stw ierdzającej ze o prz', szmśct o
podjęcia sprawiedliwej decyzji w sprał
wie T riestu przez K onferencję Poko­
jową w Paryżu.

/ 1 ( r A r j . ja n  a o n u si a&encja n t u -  p a c^ u n a cy jn ej, £C |Jiuwauzuncj ilu
Aten, greck i m in ister b ezp ieczeń stw a  I A lbanii przez w ojsk o  i żan d arm erię grecką,
Pheokis za k om u n ik ow ał, że jed en  | zg in ęło  00 „rzek om o kom unistów *1, a 100 od

n io sło  rany.

U w o l n i e n i a  f a s z y s t y
b. ministra wojny

RZYM (PA P). W  R zym ie za k o ń czy ł się  
p ro ces p rzec iw k o  b. zastęp cy  m in istra  w o j­
n y  za  cza só w  M u sso iin iego . gen era ło w i B ai- 
strocch i.

G enerał A rm ellin i, w y stęp u ją c  w  ch arak te-

Posał Zflifacus 
przybywa w środę

rze św iad k a  ob ron y , p rzy to czy ł m . In. roz­
kaz d z ien n y , w y d a n y  przez B a istrocch i'ego , 
stw ierd za ją cy , że ..fa szy zm  i d y scy p lin a  w o j­
sk ow a  są n iero z łą czo n e  i u zu p e łn ia ją  s ię  n a ­
w zajem ". a także , że z c h w ilą , k ied y  M usso­
lin i s ta n ą ł na cz e le  arm ii, p ow in n a  ona być  
p rzen ik n ięta  d uchem  fa szy zm u .

N ie w ia d o m o , cz y  stw ierd ze n ie  to  m ia ło  
o d cią ży ć  o sk a rżo n eg o . N a lo m ia st p rok u ralor , 
g en era l G atalin i w sw o je j  „ o sk arżycie lsk iej"  
m ow ie zap ew n ił, że B a istrocch i n ie  jest w i­
n ien  fa szy za c ji arm ii i za żą d a ł d la n iego  
u n iew in n ien ia . O stateczn i*  B a istro cch i z o ­
sta ł u n iew in n io n y .

opanow ania w przyszłości Bałkanów.

Przedstawiciel dyplomatyczny Chin
podziwia energię narosfu po’skie o

lonii włoskiej będzie new rię a decy/ a 
po wysłuchaniu oopiądów  „ tv ń s  w z.t- 
interesGwanyrii1’ m n r to r  M rł" trw  w 
rozmowie z Bevlnem wvi',ś’v’ł. że do 
takich należą Związek Połud io ■ o* 
Afrykański, Australia, N ow a Zelan* 
dia i Indie.

A k red ytow an y w  W a rszaw ie  C harge I m nej energ ii i n ieu stęp liw o śc i narodu p o lsk ie  
d‘A ffa ire3 C hin, p. P a o  W ee, k tóry przybył go w  w a lce  z n iem ieck im  okupantem , 
przed k ilk om * d n iam i do P o lsk i, p od zie lił j Z apytany o  spraw ę od b u dow y C hin, p. 
s ię  sw o im i w rażen iam i z  p rzed sta w ic ie lem
PAP.

„R uiny W arszawy** —  p o w ied z ia ł p. P » o  
W ee —  są p otw orn e. A ie oprócz tego że są 
on e ślad am i d o k on an ych  w W arszaw ie  bar­
b arzyń stw  św ia d czą  ró w n o cze śn ie  o  o g ro -

—  O —

W  środę,. 25 b. tn., o godz 11-ej 
?ano przybyw a do W arszaw y z Lo ­
dy nu po eł dc* Izby Gmin z r a n re n ’a  
P artii P racy, K. ZMliacus, specja liria  
od  zagai;nień Europy środkow ej i 
w schodnej, O s 'a  nio poseł ZUbacus 
baw ił w B ułgarii i Jugo :ław ii.

Do P d k k i przybyw a na zaprosze- 
c e  T ow arzys.w a U niw ersy tetów  R o­
b o 'n : czy cb (TUR). W  pierw szym
dniu pobytu  odbędą się konferencję r
W  Z arządzie TUR W  godzinach po- p rzed staw .o ie ła  A m eryk ań sk iego  C zerw onego
południow ych P0 'e ł  Z W acus pode?-j o św ia d cz en m , p o m o c tej org a n ,za cjl
m cw any będzie przez Z arząd T U R :d,a PoIski wyraża si« dotychczas sum, 4
W  K lub’e In 'e l’de cji P racu :ącej. mionów dolarów. Amerykański Czerwony

W  dniu 2 6  b. m .,  W  czw ar e k  P 0 - J Kf^  zamierza prowadzić swoją ak cję  w 
seł Zilliacus będzie gościem k lu b ó w ;

4 miliony dolarów
dla Polski

N O W Y  JORK. W ed łu g  z ło żo n eg o  przez

poselskich  PFS i PPR, po czym o g. 
17-ej wygłosi w  sali k ina „Polonia" 
odczyt (częściowo w języku poŁkim ) 
p. t.: „P rob’emy Pokoju".

W  dniu 27 w rześn ia w yjedzie do

P o lsce  w c iągu  d a lszy ch  10 m iesięcy , p rzew i­
d u jąc  na to 4 m ilio n y  d o la ró w . P rzed sta w i­
c ie l tej org a n iza cji w  P o lsce  C astleberry, o- 
św ia d cz y ł, ii  m isja  jeg o  k o rzy sta ła  w  P o l­
sce  z ca łk o w ite j  sw o b o d y  p oru szan ia  s ię  i w 
żadnym  w yp ad k u  n ie  s tw ierd zo n o , a żeb y

Demonstracje głodnych 
w Italii

R ZY M  (P A P ). — W  związku ze
wzrastającą drożyzną i co az bardz ej 
wzmagającym się czarnym handlem  w 
wielu miastach W łoch odbyły się burz 
liwe dem onstrację. W  Turynie, M e­
diolanie, Florencji, W enecji wle’o ’y- 
sięczne t ’umy wznosiły okrzyki, do­
m agając się o’d razu w ydania suro­
w ych rozporządzeń, ukrócających 
czarny rynek.

W  północnych W łoszech rozpoczął

P a o
W ee stw ierd ził, te  C hiny w c za s ie  d łu go­
trw ałej w ojn y  2  Japorjią bardzo  u cierp ia ły  
i teraz d o p iero  zaczyn ają  się  d źw igać, przy  
czym  n ajw ięcej trosk i p rzy czy n ia  odbudo­
w a siec i k om u n ik a cy jn ej.

„P rzed  w ojn ą  C hiny p o sia d a ły  w  P o lsce  
p o se ls tw o , k tóre o b ecn ie  p o d n iesio n e  zosta­
ło  do god n o śc i am basad y . P ragn ąłb ym , aby  
n asze  tak o d leg łe  od sieb ie  narody  pozn ały  
się  b liżej i d o łożę  w sze lk ich  starań , aby za­
p ozn ać naród ch iń sk i z h istorią  narodu p o l­
sk iego , z je g o  d orob k iem  sp o łeczn ym  i k u l­
turalnym " —  za k o ń czy ł rozm o w ę p. Pao  
W ee.

■ O

W a lla ce
nie z o sta ł wykluczony

z Partii Demokratycznej
NOW Y JORK (PA P). P rezes K om itetu  N a ­

rod ow ego  P a r lil D em ok ra ty czn ej Robert 
H an n egan  w yd ał o fic ja ln e  o św ia d c z e n ie  za ­
p rzecza ją ce  jak ob y  b. m in iste r  h and lu  H an-

si?” strajk '^urzędników ” ^ ń s tw o w y ćh , n ™ ^ . ” '
żądających 30 proc. podwyżki pobo* 
rów.

W  Rzymie i okolicy odbyły s:e de­
m onstrację chłopów  przy udziale 
10.000 osób. Żądali oni rozdania m a­
łorolnym  ziem leżących odłogiem  oraz 
wydania przez rzad ustaw, zabezpie­
czających robotników  rolnych od wy­
zysku pracodawców.

Łodzi, K rakow a i  n a  Doi y  ś ’ą s k ,  P ° m ° c  am ery k a ń sk a  b yła  u ży w a n a  do ce- 

gdzie w ygłosi rów nież odczyty. politycznych.

Pisywał równocześnie artykuły
do prasy podziemnej I-legalnej

W o jsk o w y  Sąd  R ejo n o w y  w  L od zi rozpa
try w at opraw ę 9 osk arżonych  o  p rzy n a leż ­
neS i d o  n ie leg a ln e j org a n iza cji „W alką  z
bezpraw iem ", a a  c z e le  której etat R oga lsk i 
(peeud. „C rot"), p od k om en d n y o sław ion ego  
b a n d y ty  „W anszyca'4 Na law'ie osk arżonych  
za s ied li:  F lak iew icZ  Zenon, Jan iak  W ład y  
s!av.. Jak u b czyk  B ron isław a , B ednarek  S te  
fan, W  riogóreki S ta n is ła w  i syn  jego  Ka*i 
m ierz, P ie trzak  Jan , G a jew sk i T eodor, Ko 
w aV k i H en ryk .

F la k iew iez  (pseud , Miś") rotę sw o ją  u*i 
tu je  sprow ad  ić do roli łąrz- ika, k lóry  prze 
w o zi! n ie lo ja ln ą  prasę, p o w ie la cz , broń oraz 
p ien ią d ze . P rzew ód  są d o w y  w yk a za ł, i* głów  
ną p osta c ią  procesu  jesł o sk a rżo n y  Jan iak  
W ła d y s ła w  (pseud. „W rak44), autor szeregu  
p od b u rzają , ych u tw orów , unrieszrranych  w 
n ie leg a ln y ch  w yd aw n ictw ach  pod takim : ty 
t u ł”mi. jak: .G otui broń4*, „W ojna św ięta"
h p  O  obPczu mor*) o sk arżonego  żw iad-

ozy to , że p isa ) on jed n o cześn ie  d la  leg a l 
n ych  w yd a w n ictw  a r ty k u ły  sa w ic ra ją c e  apo  
lo g ię  obecnej rzec zy w isto śc i.

R ew alacyjilc  b y ły  od czy ta ń *  p rzez  prze  
w odm lezące^o zezn an ia  u ję teg o  w m lęd zycza  
sie  R o ga lsk iego  (peeud. „G rota44). Z zeznań  
R oga lsk iego  w yn ika, źe  F la k iew icz  otrzym a  
rozkaz zam ordow ania  k ierow n ik a  W ojew ód z  
k iego  U rzędu  B e zp ieczeń stw a  w  L odzi, p łk  
M ocząra i w ojew o d y  łó d zk ieg o  oh. D ąb  K o  
cio ła  ora* a k tyw n ego  d z ia ła cza  P PR  na te  
renie K aro lew sk ie) M a nu tak tury —  ob. Fau  
-ta B o les ła w a .

P rokurator na *aknńezen ie d łu ższeg o  prze  
n ów ien ia , w k U ry m  w sk a za ł na zbrodnicze  
cele  o r g -n iz a c ji, żą-t^ kary śm ierci d la  oskar  
'onego Jar-' ka. F1-* nw icza, n a jw y ższej ka 
ry wdęzienta d la B ednarka, w ol-ec p o zo s’a 
! h w nosi o k arę w ięzien ia  od lat 5 d o  8

W yjok  *o«U nia o g ło szo n y  dnia 26 b a .

s ia li w y k lu czen i z P ar lil D em ok ratyczn ej. 
H annegan  za p rzec zy ł rów n ież  p ogłoskom - 
w ed łu g  k tórych  W a lla ce  i P epper n ie  w ezm ą  
u d zia łu  w  k am p an ii w y b orcze j, k tóra  o d b ę­
d z ie  s ię  na jasien l.

Prezydent we Francji
będzie niybieuny jawnie
N a skutek odrzucenia popraw ki, do 

magającej się tajnego głosowania przy 
wyborach prezydenta oosłowie stron­
nictwa katolickiego (M R P ). R epubli­
kańskiej Partii W olności (P R L ), so­
cjalistycznych radykałów i Związku 
Demo-kratyczno - Socjalistycznego Ru-

 ___________  , , ,ch u  O poru  (U D SR ) opuścili na znak
stycznej uchw alono większością g to - , p rotesl;u komisje konstytucyjną Zgro- 
sów wystawienie wspólnych soca!- r a d z e n ia ,  
komunistycznych list wyborczych. Po-! 
stanow iono ponadto  prow adz:ć v/spól 
na akcję podczas kam panii wyborczej.
Identyczne uchwały powzigto w N ea­
polu,

WsjtólRf frant lewicy
w e  Włoszech

R ZY M  (P A P ). — W obec zbliżają­
cych sip w yborów na posiedzeniu ra­
dy generalnej rzymskiej partii socjali

Bata prolesliile..,
PRAGA. Znnny p rzem y sło w iec  czesk i, B?- 

la- p rzeb y w a ją cy  ob ecn ie  w B razylii- za m ie ­
śc ił na łam ach  n a ro d o w o  - so c ja lis ty czn eg o  
d zien n ik a  ,.N ove SIovo4 lis i o lw arty- w k ló ­
rym  p r o tes lu je  p rzec iw k o  u p a ń slw o w ien iu  
sw o ich  p rzed sięb iorstw  w  C zech osłow acji i 
u n iem o ż liw ien iu  mu p ow ro lu  do kraju. B a ­
la tw ierd zi w liśc ie , źe na em iu racjl w yda  
Inie p racow ał, p op iera jąc  rząd czesk i i pre­
z y d e n t a  B enesza . D zien n ik  czesk i, p o w o łu ­
jąc s ię  na da lszą  treść listu  B ały  od n ośn ie  
g osp od ar’ i f in a n so w ej w jego  p rzed sięb io r­
stw ie  w Z lin ie za p ow iad a , że zażąda w tej 
sp ra w ie  w yjaśn ien ia  od  o d p o w ied n ich  c z y n ­
n ik ów .

Niemcom podniesiono  
racie żyw nościow e

B E R L IN  (PAP)- W  B erlin ie  p od an o  o f i ­
c ja ln ie  d o  w ia d o m o śc i, że w  a m eryk ań sk iej  
i b ry ty jsk ie j  s tre fie  o k u p a cy jn e j n astąp i z 
dniem  15.10 br. p o d w y ższ en ie  racji żyw no-
'u lo w y ch  do 1.550 k a lorii na osobę.

Dziwna amnestia
use Vfloszeei)

RZYM Ja k  donosi p rasa włoska
ci ław ieni bravisakowie zakonni, P a -, 
riiri i Zu-oa. w tn V z a n i w spraw ę w yj 
k radzen ia  zw łok M u'so l'n iego , z o - ;

5 0  tys. robotników samochodowych
strajkuje w Detroit

N. JORK (PA P). Z D etro it -’o n o szą . ł*  w y ­
b u ch ł t<u» strajk  w  p rzem y śle  sa m o c h o d o ­
w ym . 50.000 rob otn ik ów , n a leżą cy ch  d o  Ą» 
m eryk ań sk iej F ed era cji P racy , p o rzu c iła  
pracę w  zak ład ach  C hryslera  i P ack a rd * . 
G rozi rozszerzen ie  się  strajku  n* Jeszcze in ­
ne zak ład y  p rzem y słu  sa m o h o d o w eg o .

W kilku wierszach
—  C zesi w y s ie d lili ze  ow ych  ziem  ponad  

2.600.000 N iem ców , a S ło w a cy  28 000.
— R ząd sz w ajcarsk i p ostan ow ił postaw ić, 

umach Li^i N arodów  w G en ew ie d o  d y sp o ­
zy c ji O N Z.

—  C zesk i T rybunał N arod ow y  w  B ern ie  
sk a z a ł na karę śm ierci b. prezyd en ta  kra­
jow ego  M oraw , K arola  Schwab®,, za d z ia ­
ła ln o ść  an ty ezesk ą  i w sp ó łp ra cę  z N iem cam i. 
W yrok w yk on an o natychm iast.

— W  K alkucie d o sz ło  d o  zaburzeń  i sta rć  
m iędzy  hindusam i i m uzułm anam i. 20 osób  
z e s ła ło  rannych. W  B om baju sy tu a cja  n ie  
popaew ia się . O d w o ła n ie  etanu n a d zw y cza j­
nego zo sta łu  znow u od roczon e. W Rsn<ium« 
w  p o n ied z ia łek  rozp oczą ł « ię  atrajk 20 000  
p racow n ik ów  in sty tu cji rząd ow ych , k o le i i 
doków .

—  W  A m sterdam ie w ybuch! strajk  tra m ­
w ajarzy , d o  k tórego  n ieco  później p r zy łą czy ­
li  e ię  p racow n icy  om nibusów . S ira ik  zo sta ł 
zs.rządzony na znak  protestu  przeciw k o  w y­
s y łc e  w oiek  d o  łn d ti h o len d ersk ich . O b ią ł on  
tnfrże rob otn ik ów  na dok a oh p ortow ych  w  
A m sterdam ie era* rob otn ik ów  w przem yśl*  
drukarskim  i  in sty tu cja ch  u ży teczn o śc i p u ­
b liczn ej.

—  W  różnych  częśc ia ch  In d on ezji trw ają w  
d alszym  ciągu d zia łan ia  w ojen n e. D ow ód z­
tw o a n g ie lsk o  •  h o len d ersk ie  p o sta n o w iło  
zw ięk szy ć  od d zia ły  h o len d ersk ie  na w y c -  
nnch Bnłi i L om bok. S y tu acja  w okręuacłl 
M edana 1 P adana na Sum atrze jest w dal­
szym  c iącu  naprężonR.

—  K olejarze w  L ong Island  w  ostatn io)  
ch w ili u ch w a lili od roczyć na "h dni już pro­
k la m o w a n y  strajk , k tóry m ia ł w yb u ch n ąć o  
god*. 4 nad ranom  w e w torek .

W ojsk a  b ry ty jsk ie  rozp ęd ziły  w ie lo ty ­
sięczn ą  dem onstrację  Ż ydów  w  H aifie . ?vd z ł 
p rotesto w a li p rzec iw k o  w y sy łc e  na Cvpr 
p rzybv’ego  do H aify  transportu  im icrn n ló w .

—  W ła d z e  w o jsk o w e w  b ry ty jsk ie j s tr e ­
fie ok u p arvjn ej w  N iem czech  w  rejon ie  K o ­
lon i!, w y d a ły  e s tr z o łe n ie , źe  zam ieszk i, w y ­
w o ła n e  przez cz ło n k ó w  partii o p o z y c y io -c h ,  
m odą d o p row ad zić  d o  w yd an ia  zakazu  od b y­
wania zgrom adzeń  p o lity czn y ch .

—  V / H lsznnnii a reszto w a n o  szereg o fi­
cerów  rep u b lik ańsk ich  osk a rżo n y ch  o  sfor­
m o w a n ie  ta jn ej organ izacji w o jsk o w ej. P o­
dobnych  are«7 low ań  d ok o n a n o  w S aragosle  
ju t m iesią c  Memu. W śród  a resztow an ych  
zra jd n je  się b g en era ł arm ii rep u b lik ańsk iej.

oew attw o iaoeaok itf u #®®®8 ®3 g u w w
Mali wypu zczerl z w ięz lerra  na p j f» 
staw ie am nes’tl. Z akonn 'cv  ci współ- 4 p «  W J ^
pracow ali ak ływ nie z neofaszystów -*
sk‘mi organląacianil północnych > s K ^ s l u z n a
Wioch. S i l



PfiBssc górnikom umożliwi wydobycie
60 mil, ton wegla w 1947 r.

Rada Ministrów powzięła na wnio- ubezpieczenia, na wypadek hraku mydła, potrzeby górników będą spe- 
s<* Komitetu bkonomictnego uchwa- pracy, m ają być przeznaczone w przy jcjalnie uwzględniane. Jakość chleba 

W| #prawie Pomocy dla przemysłu szłośei na przeprowadzenie szerokiej przydziałowego będzie poważnie pod- 
węglowego, w związku z planem wy- akcji szkolenia i doszkalania praoow- j wyższona przez skasowanie domie- 
dobycu w latach 1946 i 47. ników przemysłu węglowego Jest to W k . Przewiduje się również dostar-

ucnwaia ta ma na celu stworzen e zupełnie zrocumdałe, bowiem w no- , ozenie dla robotników węglowych — 
M pw ^ednich  warunków dla wydo- wym systemie gospodarczym Polaki, | do dnia 1 kwietnia 1947 r. co najmniej 
»  io A  , ~  t  milionów ton, bezrobocie jest niemożliwe i u sp ra -; 5.000 rowerów i 20.000 par opon i de- 

foku .*94, zaś —  60 milionów ton wiedliwione przed wojnę ubezpieczę- tek. 
węgła i posiada niezwykle doniosłe nie na wypadek braku pracy jest o- 
tnaczenie zarówno dla rozwoju prze- becnie bezcelowe. Pierwszorzędnej

Socjalistyczny „Tribune
o polskiej granicy zachodniej

LONDYN. Tygodrik Partii Pracy 
^Tribune" zamieścił artykuł, w któ­
rym komentuje oświadczenie mini* 

| slra M iłotowa w sprawie granic 
polsko - niemieckich. Tygodnik pi- 

; sze między inrymi; „Ratyfikacja gra 
nicy polsko - niemieckiej rozumiana 

j jest jedynie w sensie formalnym, ma- 
trialnie bowiem mocarstwa ju ż  daw­

co uzgodniły, źe granice te winny 
być ostateczne. Jakże można się by­
ło inaczej zgodzić na wysiedlenie 
wielu milionów Niemców, którzy żyli 
na Wschodzie. Argument tea jest do 
statecznym, ażeby dowieść, że usta­
lona raz granica nie jest prowizory­
czną".

Dalsze punkty uchwały dotyczą
m v . j „  - i .  ii '------  — ------- łr ic i  w s z o r z ę u n e j  z w ię k s z e n ia  z a o p a tr z e n ia  p r z e m y s łu
rozwoiu Polski wiórki l<yt? „A natomiast nabiera szkolenie no- | węglowego w m ateriały drzewne

^  j  wych kadr. Lregulowana będzie rów- ! oraz przewidują energiczne usprawnię 
nież sprawa dodatkowego ubezpieczę- ' nie transportu lądowego 1 morskiego, 
nia robotników przemysłu węglowego j  celem uniknięcia gromadzenia się wę 
na wypadek utraty zdolności do pra- gla na hałdach.
C? ’_dotychc2a.sowe bowiem ubezpie- J  Poniewae wysokość wydobycia wę-

ła przewiduje przedsięwzięcie ener­
gicznych kroków w tym kierunku. 
Dla ułatwienia zbytu polskiego węgla 
planuje się — w zależności od warun­
ków na poszczególnych rynkach za­
granicznych udział polskich organów 
zbytu węgla w mieszanych polsko- 
zcgranicznych towarzystwach, m ają­
cych za zadanie sprzedaż polskiego 
węgla, zakup materiałów niezbędnych 
dla przemysłu węglowego brąz orga-

Korpus Przysposobienia
budzi niechęć wśród Emigracji

wie żandarm erii, członkowie „dwójki" itp. 
W czoraj ogłosili akadem icy polscy w Lob

ich do 
oni, it  
strony

dynie protest przeciwko zmuszaniu 
wpisania się do Korpusu. Twierdzą 
nacisk wywierany na żołnierzy ze 
dowództwa polskiego i brytyjskiego, nie ma 
nie wspólnego s pomocą. Jaką rzekomo ar­
mia brytyjska ma okazać kołnierzom pol­
skim przez tw orzeni. Korpusu Przysposo­
bienia.

Walka o lepszą przyszłość
bez faszyzmu, imperializmu i bez wojny

pier* się w wielkiej mierze na produk 
eji tego przemysłu.

Jednym z podstawowych warunków 
wykonania planu jest zwiększenie

w e^nftf wy^śt^ćzające^^mpo% wzrosdi teS°,rodzaju  są niedostateczne, gla w dużej mierze związana jest z
zatrudnienia zagraża powstaniem w ^  Panuje w nich wielotoro- | z a sp a m i zagranicznymi -  należy
roku 1947 niedoboru 31 tys. pracow- 7 " . ,  .. , , ja najszybciej ułatwić zaopatrzeciae
zzików I wyglęau na specyficzne warunki ; przemysłu węglowego w niezbędne

Dla przyśpieszenia wzrostu kadr, u - ' J lT ? ów’ p0łmof  lekar®ka dla ' maszyny, urządzenia i artykuły nie-
Chwała przewiduje odroczenie zasad- prac£w,mk°w przemysłu węglowego produkowane w kraju, toteż uchwa- 
niczej służby wojskowej górnikom z wydzielow z ogolnego syste-
roczników 1926—27, pracującym pod ube<zPleczen chorobowych i ule-
ziemią i niektórym specjalistom, pra-j znacznmtu usprawnieniu,
cujarym na powierzchni; odroczeń;e -Lmzy nacisk kładzie uchwała na za- 
do t. 1949 przyjmowania do ochotni- °ł>a-fze’me górników. Pracujący na 
czej służby wojskowej reemigrantów, P°. erzc n '- maJ3 otrzymać po jed- 
sprowadzonvch do pracy w przemyśle parze obuwia i jednym ubraniu 
węglowym, kierowanie dem .blizow.i- roboczym rccanie, robotnicy zaś pra­
nych żołnierzy do przemysłu węglowe- pod ziemią — po dwie pary u-
go oraz wzmożenie praktycznego / brante. Dla premiowania górników, 
śzkolenia robotników mlod danych, j  pracujących pod ziemią — przemysł __

Ponieważ w kraju brak już jest wol- j węgłowy ma otrzymywać 15.000 kg nizację transportu, związanego z ty- 
Iłych fachowców węglowych, koniecz- ‘ tytoniu miesięcznie. Przy rozdziale I mi transakcjrimi. 
ne jest wzmożenie dopływu s;ł robo­
czych z zagranicy. W  tym celu zostaną

Kdjęte starania o przeprowadzenie w 
ach 1946 — 47 i następnych repa­

triacji dalszych górników polskich z 
Francji, z zachodnich Niemiec i z Ru­
munii. Ponadto przedsięwzięte będą LONDYN (PAP). Korespondent PAP dono- 
kroki, celem zwerbowania do pracy jM; *.e *;tM to,nler*7 poi»u«* y Anglii Po-
W polskich kopalniach węgla spe. ! ^  bardr.e j niechęć do ««c.,gn

Cillistów włoskich. Przy Ministerstwie, Mi™ T n e g . ^ . k u ’”  trony dowódr- 
SpraW Zagranicznych ma być Utworzo jw> polskiego jedynie znikoma część wpi­
sy  Specjalny wydział dla organizacji *ała ,ię  do Korpusu. Są to głównie oficero- 
reetnigracji polskich górników oraz 
dla werbunku robotników cudzoziem­
skich, a przy ambasadzie R. P. w Pa­
ryżu biuro dla spraw reemigracji gór­
ników 2  Francji. Poczynione zosŁaną 
starania, mające na celu zabezpiecze­
nie górnikom polskim praw nabytych 
za granicą, będą też wszczęte energicz 
ne starania, celem usprawnienia prze­
wozu koleiowego repatriowanych gór­
ników. N o pokrycie kosztów repa­
triacji i werbunku górników ma być 
niezwłocznie wyasygnowana kwota 
100 milionów zł.

Sytuacja mieszkaniowa górników, w 
przeludnionych miastach Śląska jest 
bardzo trudna ,dlatego też Rząd użyje 
wszelkich środków dla jej polepsze­
nia. N a cały obszar województwa ślą­
sko - dąbrowskiego oraz na niek óre 
powiaty województw krakowskiego i 
wrocławskiego zostaną rozszerzone 
przepisy o publicznej gospodarce lo­
kalami. Do dnia 1 października r. b. 
winna rozpocząć pracę w okręgach 
górniczych. Nadzwyczajna Konvsja 
Mieszkaniowa, która będzie działała w 
Ścisłym porozumieniu z Centralnym 
Zarządem Przemysłu W ęglowego.
Wszelkie władze i urzędy, zajmujące 
dotychczas budynki, należące do Prze 
mysłu W ęglowego mają być przenie­
sione do innych lokali. Da to penad 
25 tys. pomieszczeń dla pracowników 
Przemysłu W ęglowego. #

Remont budynków niewykończo­
nych i uszkodzonych działaniami wo­
jennymi będzie znacznie przyspieszo­
ny. Ogółem na budownictwo mieszka­
niowe dla pracowników węglowych 
przeznacza się w p ozos-ałych  m es ą- 
cach roku 1946 — 100 milionów zł., 
a w r. 1947 —  2 miliardy zł., co po­
zwoli zapewnić mieszkania 20 tys ą- 
com ludzi. Zostanie też usprawniona 
komunikacja podmiejska w okręgach  
węglowych, celem ułatwienia dojazdu 
do pracy pracownikom, mieszkającym 
poza miastami.

W  dziedzinie ubezp:erzeń społecz­
nych, nastąpią; również zneczne zrn a- 
nv na lepsze. Fundusze wpłacane do­
tychczas przez przemysł węglowy na

Amerykański dziennikarz 
o Mikołajczyku i Polsce

N O W Y  JORK. — W alter Lipp- 
man w opublikowanym w ,New York 
Herald Tribune" artykule dochodzi 

I do wniosku, że w Polsce jedynie moż- 
j liwym byłby rząd koalicyjny PSL, PPS 
i PPR, a najlepszym premierem takie- 

I go rządu byłby Mikołajczyk. Jednak— 
zdaniem jego — jesj to niemożliwe, 
albowiem „Największą słabością Mi­
kołajczyka jest okoliczność, że obciąża 
ją  go poparcia Anglii i Ameryki. To o 
stentacyjne poparcie, udzielane prze*

dyplomację i prasę, jeszcze bardziej o- 
tmidmia jego pozycję".

„Jak długo stosunki anglo - radzie­
ckie nie będą znormalizowane. —  pi­
sze dalej Lippman — rzeczą najniebez­
pieczniejszą byłoby, gdyby naród pol­
ski wyniósł Mikołajczyka do władzy. 
Jeśli będziemy popierali Mikołajczyka, 
zamiast mieć wiarę w Polskę i pozo­
stawić bieg rzeczy samemu sobie, mo­
że to mieć tragiczne następstwa”.

Londyński „Times
o jednomyślności KRN

i r

NOWY JORK (PAP). Przem aw iając na
trzeciej sesji Kongresu Słowian Amerykań­
skich, lekretarz kongresu Piryński przed­
stawił szczegółowo działalność Kongresu od 
1944 t.

Mówca stwierdził, te  narody Europy 
W schodniej dążą do nowej dem okracji, zry­
w ając ze znienawidzoną przeszłością rządów 
faszystowskich I nawpółfaszystowskich. Sta­
ny Zjednoczone powinny powitać tą prze­
mianę w Europie W schodniej jako  fakt 
wielkiej wagi historycznej i jako czynnik 
przyszłej stabilizacji, widząc w narodach 
tych przyszłego sprzymierzeńca w walce o 
lepszą przyszłość m iłującej pokój ludzko­
ści, o przyszłość bez faszyzmu, bez im peria­
lizmu, bez wojny.

Mówca zadaje pytanie, czy Stany Zjedno­
czone w stosunku do Jugosławii, Czechosło­
wacji, Polski i Bułgarii chcą odegrać rolę 
torysów. Jtikie bowiem — oświadczył P i- 
ryński —  interpretow ać Ich troską o demo­
kracją w krajach słowiańskich, podczas gdy 
am erykańskie siły zbrojne wspomagają ba­
gnety brytyjskie w GrecjL

Piryńskl mówił dalej, te  trudności przy 
ustalaniu pokoju są następstwem faktu, iż 
rząd w W aszyngtonie porzucił drogę Roose- 
veita.

Piryńskl przedstawił program  działalno­
ści Kongresu na przyszłość. Linią przewo­
dnią tej działalności ma być dążenie do 
osiągnięcia, wspólnie s narodem  am erykań­
skim, jedności sojuszników.

LONDYN. Przemówienie Prezyden 
ta Bieruta, wygłoszone w dndu otwar­
cia XI sesji KRN, odbiło się dużym 
echem w bołach politycznych W. Bry 
tanii. Prasa brytyjska zwraca specjal­
ną uwagę na te ustępy przemówienia 
Prezydenta Bieruta, w których pod­
kreśla on, że „Ziemie Zachodnie otrzy 
mała Polska nie poprzez własną agre­
sję, lecz 2 powodu napaści niemiec­
kiej. Jednocześnie prasa brytyjska nie 
pomija milczeniem ostrzeżenia, jakie 
Prezydent Bierut skierował pod adre­
sem tych wszystkich, którzy biorą 
dziś w obronę Niemców.

Najpoważniejszy i najbardziej 
wpływowy dziennik brytyjski „Ti­
mes", podając ostrzeżenie Prezyden­
ta Bieruta, ii  wszelkie zakusy na pol­
skie Ziemie Zachodnie mogłyby skoń­
czyć się tylko nową katastrofą, pisze: 
„Cała KRN, nie wyłączając partii Mi­
kołajczyka, powstała na słowa Prezy­

denta, kiedy ten zobowiązał się bronić 
do ostatniego żołnierza odzyskanych 
ziem polskich. Potem nastąpiła spon­
taniczna manifestacja na cześć Zwiąż 
ku Radzieckiego, za którą podzięko­
wał ambasador radziecki, obecny w  
loży dyplomatycznej.

Poparciem swym dla Prezydenta 
Bieruta za jego wystąpienie w obro­
nie polskich granic zachodnich oraa 
przez manifestacyjne okazanie przy­
rżną dla Związku Radzieckiego, człon 
kowie KRN wykazali nienotowaną 
dotychczas na żadnej innej sesji jed­
nomyślność. Dyplomaci zagraniczni, 
którzy ze swych lóż przysłuchiwali 
się obradom KRN i widzieli tę  pro­
radziecką demonstrację, przyznają, 
że jest ona wyraźnym wskaźnikiem 
zmieniających się nastrojów, co daje 
się zauważyć specjalnie wyraźnie od 
czasu ostatniej mowy Bymesa" — 
kończy swe uwagi „Times".

Przegląd peasu

Anders pozostawia we Włoszech 
placówki dywersyjne

C zy znany Ci iesf 
Stanisław DYGAT?

Nie?

Ta widocznie
n e  znasz jego książki

„Jezioro
BodeAsKie”

Spółdzielnia W ydawnicza „WIEDZA"
tu t

ANTYPOLONIZM
W  ostatnim  numerze . Przekroju" 

E-tound Osmańczyk zamieszcza os­
tatni artykuł z bardzo ciekawego cy­
klu p, t. „Sprawy Polaków". Autor 
pisze m, in. o losie Polaków w Niem 
czech:

Tragedią polskiego narodu Jest, i t  c
700 000 tych „pośrednich mieszkańców 
Rzeszy" pół miliona stanow ią Polacy, 
zamknięci w polskich gettach. Drobny, 
ale niem niej wybitny procent wypadków 
krym inalnych, większy procent tzw. kan ­
tów, spory procent wypadków lenistwa, 
no I ogrom ny procent polskiej dralliw o- 
śet, w yrażającej się słomianymi buntam i 
1 obrażaniem  na rzeczywistość — po­
ważnie obciąża naszą opinią n okupan ­
tów, dla których „osoby wysiedlone" są 
1 tak coraz bardziej męczącym ciężarem. 
Podw ażanie dobrej opinii Polaków, przy 
lak  podatnym  grancie, odbywa sią z wy­
bitną pomocą Niemek. Ja k  wiadomo 
Niemcy potrafili w św ietle spowszechnić 
antysemityzm. Obecnie, dzięki gettom 
polskim , spow szechniają Niemcy wśród 
okupantów  antypołonizm . F ra tcrn lzacja  
jest tn bardzo poważnym kanałem , przez 
który antypołonizm  jest szerzony.

Po drugiej wojnie światowej, w której 
. sami Niemcy wymnrdownlł 20 mil. Indzk 

zakaz żenienia się Aliantów z Niemkami 
został zniesiony po 15 miesiącach, min- i 
nowicie w lipeu 1940 roku. W ciągu! 
tych 15 miesięcy sądy wojskowe okicpan 
tów skazały na śmierć tnb długoletnie 
więzienia więcej w Niemczech przebyw aj 
jącyeh Polaków — za zabijanie Niem ! 
ców, niż Niemców, zbrodniarzy wojen- j 
nych — za zabijanie Polaków. 7,a to : 
piosenka oddziałn W ehrwolfu, tzw. „Edeł j 
weisspiraien1*, według danych am erykań­
skiego urzędu bezpieczeństwa w Rzeszy 
posiada refren następującyi 
„W ena die Messer w leder blltzen,
Und i l e  PoIm  wleder łterben,

B anu wird Blut ram Meaner sprltzen, 
flachę komm t mit llitlerserbenl"
(„Kiedy noże znów zaświecą 
Czas Polakom znów umierać^
Nóż krw ią spłynie. Zemstę wzniecą 
Spadkobiercy, my, H itlera!)

ZABRAKŁOBY MURÓW
„Tydzień" drukuje koresponden­

cję Jana Brzechwy * Paryża, w k tó ­
rej czytamy:

W domu przyjaciół moich, Francnzów , 
jedna z pań płakała prawdziwymi Izami 
nad zniszczonym mostem na rzece Arno 
we Florencji. Obecny przy tym Włoch, 
powodowany kurtuazją  w stosunku do 
maić, zauważył, że nie można przecież 
tego porównywać ze zniszczeniem W ar­
szawy.

-— Ach, Polska, to całkiem inna sp ra­
wa! — odezwało kilka osób naraz.

Powiedzenie, że „Polska, to całkiem 
inna spraw a" słyszałem wielokrotnie. Nie 
lubi się o  tym mówić. Jest to przykry 1 
żenujący Jak gdyby temat. A przy tym 
— wobec dziejów Polski z la t okupacji, 
jakżeż musiałoby zblednąć własne boha­
terstwo! Na m uracb Paryża widzi się 
gdzieniegdzie pam iątkowe tab1ice„ gło­
szące, że w danym miejsen, ten a ten 
padł w walce o wolność. Gdyby każdy 
poległy W arszawianin miał mleć osobną 
tablice, — zabrakłoby murów. Jedno z 
wydawnictw paryskich wypuściło sześć 
serii zdjęć pt. „W yzwolenie Paryża". Z 

' serii Ilustrującej „Tragiczne seeny z po ­
wstania paryskiego", produkują trzy naj 
iraglczniejsze. Oglądając te zdjęcia łatwo 
uiożna zrozumieć, dlaezego Francuzi nic 
,ubią rozmów o tym, eo działo się w Pol 
see.

Pomimo starannych poszukiwań nic 
zdołałem odnaleźć w  Paryżu, podczas 
sześeiotygo.inlowego pobytu, ani jednego 
•utuczonego domu.

RZYM —  Szef Polskiej Misji W ojskowej 
wę Włoszech, płk. Sidor, udzielił prasie wy­
wiadu, wyjaśniając szereg aktualnych zagad­
nień, związanych z II Korpusem, stacjonują­
cym we Włoszech. Płk. Sidor oświadczył, że 
jakkolwiek ewakuacja II Korpusu do An­
glii jest w trakcie, dowództwo jego nosi się 
z zamiarem postawienia jak najdłużej na 
terenie włoskim pewnych placówek, m ają­
cych na celu m. in. kontynuow anie prowa­
dzonej dotychczas propagandy antyrządowej. 
Zakupuje się d rukarnie w Rzymie i na pro­
wincji, przeprowadza pozorną demobilizację 
propagandystów, którzy mieliby pozostać we 
Włoszech w charakterze „pryw atnym " i p ro­
wadzić w dalszym ciągu pracę dywersyjną.

Należy się spodziewać —  zaznaczył płk. 
Sidor — że m iarodajne ezynnfki włoskie i 
aliancki* zainteresują się przygotowaniami 
dowództwa II Korpusu i nie dopuszczą do 
wytworzenia sytuacji, która mogłaby spo­
wodować nicporządane komplikacje. Ewa­
kuację II Korpusu z Włoch będzie moż­
na uważać za zakończoną dopiero wówczas, 
jeśli żołnierze, półoficjalne urzędy pomocy 
emigrantom, biura propagandy, najrozm ait­
sze stowarzyszenia, prasa oraz inne ośrodki 
i agentury generała Andersa opuszczą ten 
kraj. Zmiana mundurów wojskowych na cy­

wilne ubrania nie może być w żadnym wy­
padku uw ażana ca dopełnienie warunków 
ewakuacyjnych.

Oświadczenie pik. Sidora zostało podane w 
radio rzymskim i szeregu pism stołecznych 
oraz prowincjonalnych, m. in. „Figaro", 
„Voce Republicana", „Italia Libera". Organ 
Partii Czynu w artykule „Należy nareszcie 
wyciągnąć na światło dzienne działalność II 
Korpusu polskiego we Włoszech'4 pisze: „Dru 
gi Korpus przedstawia dla Włoch olbrzymi* 
niebezpieczeństwo, a  jak wynika s oświad­
czenia, rozpoczęta ew akuacja Korpusu nie 
rozwiąże wszystkich spraw, rw iązanych * 
nim. Idea pozostawienia w naszym kraju  
pewnych „ośrodków", m ających na celu pro­
wadzenia akcji antyrządowej, nie jest jedy­
ną myślą, pochłaniającą gen. Andersa.

Wszyscy widzą, do jakiego stopnia armia 
Andersa cieszy się sym patią reakcji między­
narodowej, która posługuje się II Korpusem 
dla swoich imperialistycznych I dyw ersyj­
nych celów. Rząd włoski powinien uczynić 
wszystko, co leży w jego mocy, ażeby nie 
pozwolić na wszelkiego rodzaju penetracje 
i musi .bezwzględnie zdemaskować tych 

i wszystkich, bez różnicy: Włochów, czy cu- 
I dzoziemców, którzy pomagaliby w tej akcji 
' zamaskowanej penetracji".

Fach w ręku kobieł
pozwoli im znakźć pracę

Pod przewodnictwem wice-m inistra P ra ­
cy i Opieki Społecznej tow. Eugenii Pragie- 
rowej. odbyła się konferencja członków Ko­
mitetu do Koordynacji Pomocy Zagranicz­
nej. z udziałem delegatów m inisterialnych 
oraz przedstawicieli misji zagranicznych, 
współdziałających u nas w niesieniu pom o­
cy poszkodowanej przez w ojnę ludności. 
Konferencja poświęcona była nowemu u 
nas zagadnieniu tzw. „produktywizacji" w 
opiece społecznej.

Ciekawe wywody tow. wice-m inister P ra - 
gierowej, oparte na danych cyfrowych, po ­
twierdziły niezbicie, że w chwili obecnej naj 
większy kontyngent bezrobotnych, obarcza­
jących u nas opieką społeczną — stanowią 
elementy nie fachowe, w szczególności ko­
biety. Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­
nej uważa za najcelowsze olbrzymie licze­
bnie elementy niefachowe wyeliminować 
z opieki społecznej przerzucając je do 
życia zarobkowego. Osiągnąć to moż­
na przez zakładanie różnorodnych w arszta­
tów rzemieślniczych i zakładów pracy. Oko 
ło tego zagadnienia obracały się głównie 
dalszć interesujące wywody wice ministra 
Pragierow ej, która podnosi, że w tym wła­

śnie także kierunku pomoc misji zagranicz­
nych jest najbardziej potrzebna, wprost ko­
nieczna.

Po referacie tow. w ice-m inistra Pragiero­
wej rozwinęła się żywa dyskusja.

Odpowiadając na sprawy, poruszone w dy 
skusji przez przedstawicieli organizacji spo­
łecznych w ice-m inister tow. Pragierowa pod 
kr śliła, że akcja wiąże się z polityką go­
spodarczą państw a i w inna być włączona w 
plan odbudowy. ,

Przew idziane są dalsze na ten temat kon­
ferencje w M inisterstwie Pracy i Opieki Jśpo 
łecznej

Uczestnicy
Powstania Krakowzkteso
Wzywa się wszystkich uczestników i świad 

ków Powstania Krakowskiego z 6 listopa­
da 1923 r. do nadsyłania wspomnień i ma­
teriałów historycznych (ulotki, relacje, listy, 
fotografie i wycinki z prasy), dotyczących 
przebiegu powstania. Materiały te należy 
nadsyłać na adres: „Głos Pracy" redakcja
Kraków — Rynek-

Wrzesień— miesiącem Odbudowy Warszawy
0
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no dachach
Najpiękniejsze czy najbrzydsze miasto ?

Yorku
(KORESPONDENCJA WŁASNA ..ROBOTNIKA")

Nowy Jork, we wrześn*u.! Jo rk  Times"). Ogród ten znajduje się czył mi, że liczba zachorowań wśródl rach pokazują całą panoramę z Mar- 
Gdy się oatrzy tylko do wysokoś- •»zal®dwie“ na dziesiątym piętrze i personelu domu towarowego zmniej-j hattan i z którego widać elbrzymi

ci p 'ą ‘e '>o lub szóstego piętra   No ies  ̂ otoczcny zamykającymi go dra-| szyła się o 60 procent, cdkąd zaczął j zabudowany skalisty teren otoczony
wy Jork  jest jednym z ra 'b rz y Jszych Paczami chmur. Lecz mury naokołOj on prowadzić kurs gimnastyki w „o -’ morzem i rzeką. , Przed dwoma ty- 
m ’ast na kuli ziemskiej Krzvk P°Przecinane tysiącami jak raw o  .gradzie". godniami" — opowiedziała nam pizem 'ast na kuli ziemskiej. Krzyk, ią. poprzecinane tysiącami ja krawo 
wrzask, brud, ulice bez zieleni, wszę oswie lonYcb ?kien 1 wszystka- ra ­
dzie pełno odpadków i rzuconych zei?  wYŹAa ifk  czarna koronkowa 
ca  bruk gazet, wiecznie śpieszący się zas/ 9 na,na twarzy olbrzymiej błyszcza- 
przechodnie, przykra gra czerwo- 1 ^wiec^cc) bogini światła, do 
nych świateł reklam i sygnałów za- k torcl y n r tze z^  .SIf  rekIamY n e o :°-
pach potu, tłuszczu i oliwy. A co wer , j u 1Zi ^ .  P!e-ez- 
dopiero w godzinach „rushhour", OdWyski tych wu garnych reklam  
gdy ludzie udają się do pracy lub y ,daćL na twarzach Judzi, przesiadu- 
w raca;ą z pracy: dziki natłok b la - , !^Y ch w . . j o d z i e  Zapalające się 
dych twarzy, żółtych taksówek, opa- L ^a ,̂n^cc ^wia ła  reklamy ,,Pep i 
lonych ramion dziewczęcych i p rO  J°.Ia P^echodzą przez głowy m lo  
wokujących oczu kobiecych. | de! Pa rY PrzY sąsiednim stoi-ku. Nad

Do nagich murów z cegły c ie  upię ni° “  w zroszą się wysoko do nieba 
kszonych kwiatami, są jakby przy-, ?z -erY ołbrzymie czerwone rozą (re- 
klejone z zew ną'rz schody ra'unko- kla? a  Jakiegoś gatunku Whisky), 
we na wypadek pożarów, które w y - ‘ p ię d z i ,  którzy chyba po raz 
glądają jak żelazne szkielety, jak P>«™rzy są w  Nowym Jorku, patrzą 
zapowiedź przyszłych pożarów. Są “ chwyceni ^  cgłoszen.e wytworni 
one przeżarte rdzą i pokryte sadzą. Plw *- Rek} a™ .  b9™ a ™ >?st tak P°’ 
Małe dzieci, które odw aż 'ie  prze- mY Iana- zf  .dzles^  kl iaTÓ'
skakują z jednego schodka na d rug i/ w ek> zaPala '^cYch $1« na PTZ\ m 'a ?- 
uderza ą w nie jak w żelazne bębny., wywołują złudźenie tańczące, balet- 

Lecz w ciągu jednej minuty dźwig n'cY- Na budynku New Jork  Times 
wyprowadza człowieka z tego pado- P^esuw nją się olbrzymie litery os-

Bylem także ma dachu , Radio Ci­
ty", gdzie ćwiczą codziennie „Roc- 
kettes”, — najlepiej wytresowane

w cdriczka — „agent ubezoieczenio' 
wy skoczył z tego d'achu w dół. Za­
haczył się o kilka pięter niżej i ura-

irlsy całego świata. Ich dwadzfeś- tował się. Lecz za kilka dni »en sam

łu płaczu w jasny świat „niebiań­
skich ogrodów".

SKY GARDENS
W  Nowym Jorku jest już kilka ty­

sięcy takich „sky gardens” (nieb:ań- 
*kie ogrody), publicznych i pryw at­
nych. Rok rccznie powiększa się li­
czba tych ogrodów. Na dachach dra­
paczy chmur kw itną róże, hiacynty i 
td'alie. Może a  tu znaleźć maleńkie

ta 'n ich  wiadomości telegraficznych. 
„To jest wspaniałe"... mówią moi za 
kcchani sąsiedzi prawie jednocześ­
nie.

OGRÓD DLA PRACOWNIKÓW
Nazajutrz wybrałem się do „ogro­

du niebiańskiego", w  którym spoty­
kają się podczas przerwy obiadowej 
pracownicy jednego z największych 
w Ncwym Jorku domów towaro- 

Część pracowników gimnasty

W

&

m

polanki, a nawet malusieńkie jezior- ^ych . ' . .
ka. Lecz gdyby ktoś chciał wykopać k™ ala l“nl, CŻeJ 1. 1 
korzenie kwiatów i rcślin w tych o- k l? rzY , stah ,w barz? 1 P1}1 m!e-‘t0 z

cia rąk  i dwadzieścia nóg p o n iża ją  
się, jak części wielkiej maszyny. By­
łem na dachu małego domu w dziel­
ić icy Bronx, na którym rośnie kilka 
suchotniczych drzewek w skrzy-

człowiek skoczył po raz drugi i tym 
razem z powodzeniem"*.

Czy skoczył on przygnębiony pię- 
kirem widoku ze 102-go p iętra? A 
może skoczył, bo obrzydł mu ten

grodach, natknąłby się od razu na be 
tonowy dach. Pod tym dachem praw 
dopodobnie z alazłby kilku urzęd­
ników  i kilka biurek, a o piętro ni­
żej jeszcze kilka biurek, i o piętro ni 
żej znów kilka biurek i tak dalej. Nie 
biańskie ogrody kwitną na wierz 
chcłku olbrzymiej piramidy, w  któ­
rej niewolnicy 20-go wieku dyktują, 
teleforują sprzedają, kupują, bankru 
tują i m arzą o ogrodach.

NA 60-TYM PIĘTRZE
Byłem już w wielu takich niebiań­

skich ogrodach. W niektórych zbu­
dowano maleńkie chatki wiejskie 
częściowo w angielskim stylu z go­
tyckimi oknami. Gospodarz nosi 
„szorty" białe jak śnieg, pani d mu 
wspaniałe „kimcno”, przywiezione 
z Japonii. Nie mogą oni w tym roku 
wyjechać w góry, gdyż przes'aw ie- 
nie jego przedsiębiorstwa z produk­
cji wojennej na tory pokcjowe, nie 
pozwala mu na wyjazd. Lecz o go­
dzinie piątej po południu „wyjeżdża­
ją" oni codziennie na 60-te piętro,.

Po dziecięciu minu’ach gość zapo­
mina, że znajduje się na takiej wyso­
kości cad  M anhattanem (centrum 
Nowego Jorku). Dcpiero gdy gospo­
darz zwraca uwagę na panoramę, 
człowiek uprzytamnia sobie, że w 
tak fantastyczny sposób trafił na 
sztuczny szczyt górski. „Tu jest Em­
pire State Building" (. ajwyż zy bu­
dynek Nowego Jorku), — mówi go­
ścim y gospodarz, ,,a tu jest drapacz 
chmur Chryslera". W zrok przesuwa 
się z jednego szczytu na drugi. Z ol­
brzymiego masywu „Radio City", 
wielkiego, kompleksu gmachów, zbu 
dowanego przez króla businessma- 
ców  Rockefellera w  ciągu jednego 
roku, widać z daleka św’a ‘ła chiń­
skich i angielskich niebiańskich o- 
gro d ów.

Z kominu sąsiedniej chałupki w 
najbliższym ogrodzie idzie dym. Go­
spodarz wyjaśna: „Oni nie chcą ko- 
rzys‘ać z kuchri elektrycznej. Zwy­
kła kuchnia jest w ogrodzie bardziej 
naturalna". Zapalają się już pierw­
sze św iafła, szczyty sz’ucznych gór 
zanvenia:ą się w latarnie których żół 
te, białe i czerwone św ia’ła są prze­
strogą dla pilo‘ów samołsłowych. 
Jednakże przed kilku miesiącami sa 
n o lo t rozbił się o mury jed ego z 
drapaczy chmur, a w .tym tygodniu 
inny samolct przeleciał dosłownie 
pod oknami „Empire State Buil­
ding".

„TIMES SQUARE"
Gdy się ściemnia, ludzie pchają 

się do dźwigów, wyprowadzających 
do ogrodów na dachach hotelowych. 
W c,grodach tych moż a  tańczyć, 
jeść, pić 3 flirtować. Najwytworniej­
szy jest ogród na dachu hotelu , Wal 
dorf - A ‘tc«ria“, w którym mieszkał 
Churchill podczas ostatniego pobytu 
w N  wym Jorku Najpopularniejszy 
jest ogród hotelu „Astor" na „Ti­
mes Square" (mały plac w -cen'rum  
Nowego Jorku, na którym znaiduje 
się gmach wielkiego dziennik* „New

lodu. Instruktor gimnastyczny, w

niach i leży kilka podartych m atera ś W  reklam ’ neonowych, biur i 
cow. Podczas gorących nocy letnich 
mieszkańcy ubcższych dzielnic No­
wego Jorku zamieniają dachy w po­
koje sypialne.

Byłem wreszcie ca  dachu obserwa

u-

s,portowych spodenkach, którego o-i Cyjnym, najwyższego drapacza 
palcme ciało było dziwnym ko, tra-| chmur „Empire State Building", na 
stem na tle drapacza chmur, oświad1- którym przewodniczki w mundu-

rzędów, domków dla ubogich i ogro­
dów niebiańskich? Sam nie wiem

Odczyt 
p a r t a t a r z y s t y  a i f e l s t i g g

K. Zilliacusa

Na zaproszenie Towarzystwa Uni­
wersytetu Robotniczego,, w czw artek 
dnia 26 b. m. o godz. 17-ej w sali ki­
na „Polonia" — M arszałkowska 56 
znany parlam entarzysta angielski, 
członek „Labour Party" K. ZHHacus, 
wygłosi w języku pciskim odczyt p. 
t. „Problemy Pokoju".

W stęp za zaproszeniami.
(Zaproszenia do nabycia w Zarzą­

dzie Głównym TUR. i  organizacjach 
społecznych.

Grosz żołnierski
dla Warszawy

W ram ach miesiąca odbudowy Warsza­
wy totnierzc ..I podoficerowie Oddziała 
W ojsk Ochrony Pogranicza w Szczecinie 
zadeklarowali na budową Domu W ojska Pot 
skiego 1 procent rocznych uposateń płat­
nych w 2 ratach, oraz wszystkie obligacje 
Pożyczki Odbudowy Kraju.

Na Pomnik Powstańca
Wiceminister tow. Julian Hoch- 

feld wpłacił na Pomnik Powstańca 
zl. 1.000.

Łańcuch prasowy
na dzieci RTPD

B arssti Grodzki Prasko-Warszawski tow. 
Kołodziejczyk Roman wpłaca na kolonie 
letnie RTPD zł. 600.— i wzywa Iow. tow. 
Jenne Józefa Przew. Rady Nar. Praga 
Półii* Insp. Szczuckiego Józefa, dr. Borow-

gdyż nie m o g ę  się zdecydować, f iz y  I „ k ie g o  Lucjana, dr. Rudzińskiego Konstan- 
m iasto Nowy Jork  jest wsoaniale, 
czy też ohydre. Prawdopodobnie 
jest i takie i takie.

Henryk Witkowski.

tego, dyr. Adamczyka Leona, prok. Burr linc­
kiego Ryszarda, dr. Dąbrowską Halinę, dyr. 
Choroniańsklego Mieczysława.

adowyiii przybytku słodyczy
Jak pracuje fabryka E. W edel

Łakomczuch podn‘ec’łby się w fa- młynek do kawy, choć różni się od1 
bryce E .Wedel już przy wejściu do niego przede wszystkim rozmiarami 
magazynu. Rozkoszny zapach kakao i wielkim hałasem, iaki czyni na ca- 
łechce tu powonienie i m le pobudza łą halę fabryczną. Po oczyszczeniu, 
wyobraźnię, k tóra cała wy pele ia się które robicme jest w dziwa.cmej, tru- 
pcimału błogą czekoladową treścią, dnej do opisania maszynie proszek

SŁODKI KAMIEŃ I kakaow Y ^ s ja je  się na t. zw. wałki
„ . . , . , , i , i będące częścią działu zwanego cze-

Wnoocznie jes‘em jednax łakom-j k0ładarnią.'
czuchem, bo już gdy podjeżdżamy j Dzieje się z tym proszkiem na wał- 
windą do czwartego piętra fabryki, kach r z e c z  dz;w -a . z ,fórv svpie , ję 
gdzie mieszczą się magazyny, zaczy-| pros2ek a z dcłu wychodzi elek ta 
nam oJczuwać dziwny niepokój we-j brązowa masa do złudzenia przypo- 
w rętrzny i m 'mowoh -fehzywac się ( m ina:ąca czekoladę.

—  Ale tu ślicznie pachnie -  mó- _  j to juź ;e,st czekolada? - 
wię do tow. Szymaniaica. członka tam z rozbraja:ącą naiwnością.

p y-

Rady Załogowej, k 'ory oprowadza, Nie otrzytnu;ąc cdpęwiedzi, na za-
mmc po fabryce. W<d'.ę jednak, że prasza!ący ge, t tow . Szczepaniaka,
ten kak a 'w y  zapach me robi ca mm kicr0wnika czekoladerii próbuję tej
żadnego wrażenia. Zal mi go, ale frapuJace; masy.
trudno. Przyzwyczajenie jest prze- _  GoTzkie, Ws^rętnel Pa kud-e!
c e ź  crugą na 'urą. _  ̂ Przeprasza mnie więc tow. Szcze-

W magazynach, które obejmują 6 pan;ak  j pr0?} natychmiast o spróbo- 
olbrzymich hal, jest czysto, PTze‘ j wanie tei samei masy już po jej euło- Uu »i
strze nie i luźno co nie oznacza by -  dzeniu_ Czuję błogą ulgę. Oglądamy taśmie przez specjalną chłodnię,
najmniej, ze jest tutaj mało cwaru. ;eszcze t zw konsze t. zn. czarodz:ej której dostaje się wprost do pakow-

- ^Brak nam luksusowego asorty-; skic kot} ^  robi $.ę . ^  ^  -
mentu win wódek i smakcw zagra-1 kow ;(a czekoiadow a_
mcznych, których pełno tu fcyło( żeźnamy tymczasem czekoladę,

t t. rw, pomadek firmcwych czuję 
się jak w pracowni magików - a !che- 
mików. Przechodząc obok kilku sto­
łów przy których pracują kobiety nie 
można właściwie zauważyć momen­
tu, w którym  z bezkształtnego cia­
sta syropu, czy płynów warzenven w 
zgrabnych miedzianych kociołkach, 
powstają wspaniałe „damrkie języcz 
ki", „kawki", „krówki", marmelad 
ki i t. d.

Kierownicy działów tych wszyst­
kich nadzwyczajnych wyrobów po­
siadają swoje tajemnice fachowe. 
Ma:ą oni (nieograniczoną Inicjatywę 
i wkładają w produkcję całą swoją 
wiedzę i doświadczenie, ciągle ją u- 
lepszając. Mnie również skąpo udzie 
łają informacji.

RÓG OBFITOŚCI
Czekolada, którą pożegnaliśmy w 

czekoladerii wlewana jest częściowo 
ręcznie, częściowo przez m aszy-ę, 
do specjalnych form, przechodzi na

z

czekolady
przed w ojrą — mówi tow Ambro­
ziak, kierownik magazynu. /

— No... ale luksusu to w 'zedzia ie
szcze jest b rak  — śmiejemy się; cukr’, 
wszyscy.

Głównymi surowcami w magazy­
nie są: łupki kakaowe, cukier i mą­
ka. W śród innych towarów, jak kwa 
ski. smaki, marmelady i Kon erwy o- 
wocowe zwraca naszą uwagę szaty 
niepozorny, kostrr-paty kamień.

— To glukoza, proszę potrzeć pal­
cem i polizać.

Rzeczywiście ten niepozorny ka­
mień jest nadspodziewanie słodki

Towar wjeżdża do magazynu win­
dą a potem rozwożony iest wózk em, 
którego dźwig-ie pozwala:ą na ‘o, że

która jak się ckazuje iest niczym in­
nym jak tylko zwykłą mieszaniną 
specjalnie konde-sowanego mleka,

i owej wstrętnej m a'y  kakao­
wej. Proporcje powyższych składni­
ków są tajemnicą firmy i... smaku 
czeko’ady.

KARMELKOWE I CIASTKOWE 
CUDA

Przechodzimy teraz do karmełar- 
ni. Króluje tu tow Garczyński Ste­
fan, niezrówrany fachowiec w pro­
dukcji karmelków.

Z magazynów czwartego piętra sy 
pie się do karm elam i puder cukro­
wy. Przechodzi on do specjalnego 
keciołka, z którego wychodzi po do

jeden człowiek przewczi na nim b e z  mieszaniu odpowiednich dodatków 
trudu dwie tony lT3> stołv- u d z ie  U d n ia la n u  I m ie fn r * n -

Z magazynu prowadzą specja'ne 
rury, którymi cukier, syrop i ziarno 
kakaowe dostają się bezpośrednio 
na wszystkie oddziały fabryki.

Krętymi schedami wokół wypu­
kłego czerwonego cielska kom.na 
który wznosi się tu wewną rz budyń 
ku schodzimy piętro niżej do palarni 
kakao.

KRÓLESTWO CZEKOLADY
Kakao spada dc palar’ i z czwarte­

go piętra na sortown'k, prze uwa 
się powoli na taśmie a  dwoje ludzi 
wybiera z niego ręczn’e ciała obce.

ira stoły, gdzie ugniatany i mięto^zo 
ny n iem iłosiern i przez ludzi, wyg’ą- 
da jak m iękka m ara  szklana.

Na maszynach robiących dropsy, 
toffi landrynki, cukierki nadtiewa- 
ce  twarde i miękkie, w dzie?ią'kach 
kcJorów i setkach kształtów  — kaT- 
mel ten wygląda niebardzo estetycz­
nie. W yrab’any jest bowiem przez 
odpowiednie walce z grubej w coraz 
cieńszą kiszkę, do której przez cały 
czas trwania procesu produkcji są­
czy się nadz’enie (w przypadkaefl cu 
k ’erkow radziewanych).

Kiszki te na tej samej maszynie 
cięte są, studzone a  nawet pakowa­

ni.
Cały proces produkcji 

trwa półtorej goidziny.
Pakownie cukierków, bomb obie­

rek, t. zw. galanterii i wszystkich in 
nych wyrobów zatrudniaiące około 
400 robotnic mienią się mozajką ko­
lorów najprzeróżniejszych opako­
wań. Czerwień, fiolet i dziesiątki in­
nych mniej lub więcej pstrych pa­
pierków migają w rękach młodych 
pracownic, aby potem cieszyć nasz 
wzrok.

Praca kobiet w  pakowniach w y­
maga fenrm e-alnei zręczności, w pia 
wy i szybkości. Młode zdrowe ręce 
robotnic wykonu:ą tę pracę zda się 
bez żadnego wysiłku, śmieją się, roz 
mawiają — a gdyby jeszcze śpiewa­
ły, wyglądałoby to jak poezja, a nie 
praca.

Pracownice miałyby prawdopodo­
bnie inre zdanie.

FABRYKA — IDEAŁ
Koło PPS obejmuiące K pracowni­

ków fabryki zorganizowało na iei te­
renie wyścig pracy, dzięki któremu 
fabryka osiąga przeciętnie 170% 
planu i produkuje już dziś jedrą trze 
cią produkcji przedwojennej, co przy 
braku surowców i 75% zniszczenia 
fabryki przez Niemców (dziś tylko 
jedna p ią 'a  fabryki nie pracuje) jest 
n?elada osiągnięciem.

W arunki pracy robotnika są 5uż w 
■dużej części, a  będą niedługo sięgały 
naprawdę ideału. Uruchomiona jest 
szwalnia, k tóra w kro 'kim  czasiePrzechodzi nas'ępnie do specjalnego . ne. . .

młyca, który zresztą przypomina kW działach drażetek, delikatesów zdołała wyposażyć każdego robotni­

ka w dwie zmiany ubrania fabrycz­
nego. Jest także pralnia, która spra 
wi* to. że przechodząc przez fabry­
kę nie widzieliśmy ani jednego ubra­
nia które byłoby choć w najmniej­
szym stopniu zabrudzone Piękny tło  
bek i dzieciniec dla dzieci (od 2 mi« 
sięcy do 6 lat) m atek, które pracują 
ma osobną kuchnię, specjalną opie­
kę lekarską i pielęgniarską.

M atki — pracownice fabryki są 
spokojne o swoje pociechy.

Jeszcze w tym roku uruchomione 
będą luksusowe łaźnie dla kobiet 1 
mężczyzn oraz olbrzymia nowoczes­
na jadalnia, gdzie pogoda i jasność 
wpadająca przez szklane ściany 
wraz z przestrzenią stw arzają atm o­
sferę spokoju i wypoczynku, który 
jest przecież dla człowieka pracy 
rzeczą podstawową.

Wcigóle — cała fabryka uderza ob­
fitością przestrzeni, św iatła i powie­
trza.

Oprócz tego spółdzielnia pracow­
nicza uwalnia pracowników fabryki 
całkowicie od troski wykupywania 
przydziałów i wszelkich zmartwień 
z tym związanych.

Jeżeli dodamy, że dzieci pracowni 
ków i pracewi ic chodzące do szko­
ły (od 6-ciu do 14-lu lat) czekają po 
skończonych lekcjach na rodziców w 
świetlicy fabrycznej,, gdzie pod facho 
wym kierownictwem  odrabiają lek- 
cje, grają w wielkiej sali w siatków­
kę i keszykówkę, lub słucha'ą radia 
i czytają książki w bibliotece fabry­
cznej — to otrzymamy pełny obraz 
wspaniale zorganizowanego życia ro 
botnika. Fabryka W edla winna być 
pod tym względem przykładem  dla 
innych.

A  WSZYSTKO PRZYPADEK
A jednak te niewątpliwe w pania 

łcści są dziełem przypadku. To, że 
fabryka nie zawaliła się przy wybu­
chu min podłożonych przez Niemców 
należy zawdzięczać n :etylko silnej 
konstrukcji gmachu, który stał przez 
dłuższy czas ra  kilku (!) betonowych 
filarach, ale także temu, że .lie wy­
buchły cztery miny, które te f lary 
miały zniszczyć.

Poważne zasługi, k 'ó re  w głównej 
mierze umożliwiły rozpoczęcie a po­
tem wzrost produkcji pon'esli łarzy 
pracownicy, towarzy ze z P P S  Ki-ś- 
niak i  Szczepa-iak, którzy ukryl i  
przed okupantem przez cały okies 
okupacji cały szereg pod; tawsnwch 
urządzeń fabrycznych i surowca.

Im to, między innymi, zawdz;ę-'za- 
my to, że możemy się dziś rn-^yć 
specjałami fabryki Wedla A. P.
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Z czwarte
S£r. 5 W«Bg,HMKaag

dnia obrad KRN
Przedstawiciel Min. Bezpieczeństwa

odpowiada na interpelacje PSL
W  czasie pon iedziałkow ych  ob rad  KRN 

zab ra ł glos w im ien iu  M inisterstw a Bezpie­
czeństw a Publicznego dyr. C hm ielew ski, k tó - 
ry  odpow iada! na in te rp elacje  K lubu Po­
słów  PSL. O dpow iedź tg podajem y w stre sz ­
czeniu .

W  odpow iedzi n a  In terp e lac ję  K lubu P o ­
słów  PSL  z dn ia  28 kw ietn ia  194(1 r. M ini­
s te rs tw o  B ezpieczeństw a Publicznego w y ja ­
śn ia  co następ u je :

D ochodzenie p rzep row adzone  przez  o rg a­
n a  B ezpieczeństw a usta liło , że isto tn ie  dnia 
17 kw ietn ia  rb. ch łopi ze wsi Gniewków 
po d ję li g rom adn ie  decyzję p rzep row adzen ia  
pa rce lac ji m ają tk u  M urzynków  będącego do 
czasu  p a rce lac ji w łasnością  hr. Dąm bskiego 
i  te  dzia łali w tym  w ypadku  w na jlepsze j 
yrierze o p iera jąc  się na  postanow ien iach  de' 
fcretu e  re fo rm ie  ro ln e j z dn ia  6 w rześnia 
1945 r.

D ochodzenie usta liło , te  p rzebieg  parce la  
c ji, p rzep ro w ad zo n ej przez sam ych  chłopów  
I przez w ybrany przez n ich  kom ite t fo lw arcz­
ny, został p rzedstaw iony  w w ym ienionej wy- 
śe j  in te rp e lac ji niezgodnie z p raw dą.

Nie jes t p raw d ą, Jakoby Jakikolw iek fu n ­
k c jo n a riu sz  UBP b ra ł udział, względnie p o ­
p ie ra ł czyny b ezpraw ne w m iejscow ości w 
czasie  w ym ienionym  w in te rp e lac ji, gdyż 
fu n k c jo n a riu sz  UBP przybył do wsi G niew ­
ków  późnym  w ieczorem  dn. 17.4 rb. celem  
p rzep ro w ad zen ia  dochodzeń, co do c h a ra k ­
te ru  zaistn ia łych  zdarzeń .

M inisterstw o B ezpieczeństw a Publicznego, 
o p ie ra ją c  się na w ynikach  p rzeprow adzonego  
dochodzenia , stw ierdza, t e  in te rp e lac ja  po ­
w o łu je  się na  fakty , k tó re  w rzeczyw istości 
n igdy  nie istn iały .

W  w yniku p rzeprow adzonego  w yjaśn ien ia  
R ada  M inistrów  znalaz ła  podstaw y  p raw ne 
d la  ro zp arcelow an ia  tego m a ją tk u  na  p o d ­
staw ie  d ek re tu  o re fo rm ie  ro lnej.

W  odpow iedzi na in te rp e lac ję  Posłów  PSL 
a d n ia  28 kw ie tn ia  rb. w sp raw ie  o d n a lez ie ­
n ia  zw łok na teren ie  ogrodu, zajm ow anego 
przez PU B P w Kępnie. M inisterstw o B ezpie­
czeństw a Publicznego w yjaśn ia, co n a s tę ­
p u je :

Isto tn ie  dnia 8 k w ie tn ia  1946 r. n a  teren ie  
Ogrodu, zajętego  przez PU BP w Kępnie, zo­
s ta ły  odnalezione zw łoki m ężczyzny. U sta­
lono, że są  to  zw łoki jednego  z a resz to w a­
ny ch  S tefana Drogi.

J a k  usta liło  dochodzenie  okoliczności 
śm ierc i S tefana Drogi były n astęp u jące :

W  nocy d n ia  22 na 23 lis to p ad a  1945 r  
b a n d a  NSZ dok o n a ła  zbro jnego  n ap ad u  na 
PU B P w Kępnie. G odzinę trw a ła  zaciekła 
w alk a , w czasie k tó re j 4 u rzędn ików  PUBP 
sglnęło . a pięciu odniosło  rany . B andytom  
w  czasie w alki udało  się rozbić cele aresz tu . 
N aza ju trz  po napadzie  stw ierdzono , lź w 
czasie  strzelan iny  został zab ity  rów nież D ro ­
g a  S tefan.

Za n iedopełnienie  n iezbędnych  p rzy  p o ­
grzeb an iu  f o r m a l n o ś c i  w inni zostali pocią­
gnięci do odpow iedzialności dyscyp linarnej.

W  odpow iedzi na  in te rp e lac ję  K lubu P o ­
słów  PSL s d n ia  17 kw ietn ia  b r. w spraw ie  
spow odow an ie  śm ierci C hruścieiew skiego 
E d w ard a  przez fu n k c jo n ariu szy  P o w ia tow e­
go U rzędu B ezpieczeństw a Publicznego w 
K raśn iku  M inisterstw o B ezpieczeństw a P u ­
blicznego w yjaśn ia , że dn ia  1.7 b r. poleciło  
aresztow ać odpow iedzialnego za p racę  P o­
w iatow ego U rzędu B ezpieczeństw a Publiczne- 
go w K raśn ik u  ów czesnego szefa - G rzela ­
ka Z dzisław a i p rzekazać  sp raw ę Jego R ejo­
now ej P ro k u ra tu rze  W ojskow ej.

W  odpow iedzi n a  in te rpelację  K lubu P o ­
słów  Polskiego S lronnictw a Ludow ego z 
dn ia  17 kw ie tn ia  1946 r- w spraw ie  a resz to - 
w ań  p rzep row adzonych  w dn iu  27 i 28 lu te ­
go br. na  teren ie  wsi P taszk i pow. sied leck ie­
go przez M ilicję O byw atelską i w spraw ie 
spa len ia  trzech  osad  w tejże wsi w dn iu  12 
m arca  M inisterstw o Bezpieczeństw a Pub licz­
nego po p rzep row adzen iu  szczegółowego do­
chodzen ia  stw ierdza :

P o d an y  w in terp e lac ji fak t' że w s' 
P taszk i pow. siedleckiego przyby ł oddzia ł 
fu n k c jo n a riu szy  MO. celem  d o k o n an ia  a re ­
sz tow ań  m iał oczyw iście m iejsce.

P o d k reślić  należy , i i  gm ina S tok - Ruski 
b y ła  terenem  d z ia łan ia  b an d y  te rro ry s ty c z ­
no - rabunkow ej, zaś M ilicja posiad a ła  p o ­
w ażne dane  w skazu jące  na  to, iż dow ódcą 
b andy  jest Kotow ski Zygm unt, a  C hm ielew ­
ski S tanisław  ściśle z n ią  w spółpracu je .

M ilicjanci p rzybyli do wsi P taszk i dn ia  27 
lu tego w nocy, zatrzy m ali obu pode jrzan y ch  
i doprow adzili do m ieszkania so łty sa  wsi L i­
p ińskiego S tanisław a, żądając  dw óch fu rm a ­
nek d la odw iezienia  zatrzym anych . P o d s ta ­
w ienie fu rm an ek  trw ało  dwie godziny. Z a ­
ledw ie m ilicjanci w raz z za trzym anym i wy­
jechali ze wsi p rzyby ła  tam  b anda  w sile 30 
osób. k tó ra  zatrzym ała  się w obejściu  Kotow- 
zkiego Jan , o jca  zatrzym anego bandyty .

B andyci w raz z Kotow skim  Janem , który  
służył im za p rzew odnika dopędzili m ilic jan ­
tów  i odbili a resztow anych , przy czym  jeden 
z m il^ ja n tó w  został up row adzony  przez 
bandę.

Celem p rzep row adzen ia  dochodzenia a r e ­

sztow ano w dn iu  28 lutego k ilku  m ieszk ań ­
ców wsi P taszki. Polecenie a resz to w an ia  by ­
ło całkow icie  um otyw ow ane z uwagi na na 
pad. k tó ry  m iał m iejsce dn ia  poprzedniego. 
A resztow anych p rzy trzy m an o  1 dzień-

D nia 12 m arca kpt. M eluch kom endant 
M ilicji O byw atelsk ie j w Siedlcach w raz i 
g ru p ą  o p e ra ty w n ą  14 fu n k c jo n a riu szy  z po 
w iatow ej K om endy M ilicji O byw atelsk ie j w 
Siedlcach u dał eię na  p a tro l w okolicy  gm i­
ny S tok-R uski. Po zbliżeniu się do wsi P ta sz ­
ki w pobliżu  zabudow ań K otow skiego Jan a  
g ru p a  Milicji O byw atelsk ie j została  o strze ­
lana z karab in ó w  1 au tom atów . W  czasie 
d z ia łań  isto tn ie  spaliły  się zabudow an ia  Ko­
tow skiego oraz  dw óch Jego sąsiadów  W y- 
cio łkow sklego 1 Zbiecia.

Po p rzep row adzen iu  szczegółow ego d ocho­
dzenia w w ym ienionej sp raw ie  Kom enda 
Główna M ilicji O byw atelsk ie j d o p a tru jąc  
się w postępow an iu  kpt. M elucha p rzek ro cze ­
nia  g ran ic  o b ro n y  kon iecznej sk ie row ała  
sp raw ę kpt. M elucha do P ro k u ra tu ry  W oj­
skow ej.

W  odpow iedzi na  In terp e lac ję  K lubu P o ­
słów  PSL z d n ia  17 kw ie tn ia  1946 r. w sp ra ­
wie rzekom ego zam o rd o w an ia  dn ia  28 lu ­
tego rb. przez fu n k c jo n ariu szy  PU B P w L u­
blinie Ja k u b iak a  Z ygm unta, cz łonka  Polskie 
go S tronn ictw a Ludow ego w Olszow cu gm. 
Bychow a pow. lubelskiego— M inisterstw o Bez 
pieczeństw a Publicznego po p rzep ro w ad ze­
n iu  szczegółow ego dochodzenia  w yjaśn ia, co 
n astęp u je:

P raw d ą  Jest, te  dn ia  28 lu tego  r. b. zo­
sta ła  w ysłana z PU B P w L ublin ie  do wsi 
Olszowiec g ru p a  złożona z czterech  fu n k c jo ­
nariuszy  w ym ienionego U rzędu, celem  a re ­
sztow ania Ja k u b iak a  Z ygm unta, p o d e jrza ­
nego o udzia ł w m ordzie, dokonanym  na 
K w iatkow skim  F ranc iszku , w jego w łasnym  
dom u we wsi Olszowie. Żona zabitego będą­
ca św iadkiem  powyższego zajśc ia  poznała 
Ja k u b iak a , jak o  jednego  z zabójców  je j mę­
ża, o czym  zam eldow ała  w Pow iatow ym  
Urzędzie Bezpieczeństw a Publicznego w L u­
blinie. F u n k c jo n ariu sze  PU BP zatrzym ali 
Ja k u b iak a  w w iejskiej św ietlicy w Olszow­
cu, p rzy  czym  znaleziono przy nim  rew ol­
w er 1 naboje .

Z atrzym anego  Ja k u b iak a  p ilnow ał fu n k ­
c jo n ariu sz  U. B Szym ański, podczas gdy 
trze j pozostali przeprow adzili rew izję w 
św ietlicy. Ja k u b iak  w y k o rzystu jąc  ten  m o­
m ent r ru c i ł  się do  ucieczki, w tedy Szym ań­
ski zaczął strzelać  z au to m a tu  za u c iek a ją ­
cym  i ran ił go śm ierte ln ie.

W ładze B ezpieczeństw a przekaza ły  sp ra ­
wę Szym ańskiego Józefa  do p ro k u ra to ra  
w ojskow ego re jo n u  lubelskiego, k tó ry  um o­
rzy ł przeciw ko  n iem u dochodzenie.

D nia 11 m aja  r. b. Po lsk ie  S tronnictw o 
L udow e złożyło na ręce ob. P rem iera  in te r­
pelację  w spraw ie  spalen ia  w dniu 2 m aja 
b. r. rzekom o przez funk c jo n ariu szy  służby 
B ezpieczeństw a osady W ąw olnica. Po prze­
prow adzen iu  szczegółow ego dochodzenia wy 
jaśn iam  co następu je:

W  dniu  2 m aja  1946 r. do Nałęczowa 
udali się dw aj inspek to rzy  św iadczeń rze ­
czowych, celem  realizacji należności. In sp ek ­
torom  tow arzyszy ło  10 m ilic jan tów  1 8 ro ­
bo tn ików . W  osadzie W ąw olnica g rupa  ta 
n a tk n ę ła  się na  bandytów  W iN -ow skich, 
k tó rzy  na w idok m ilicji rzucili się do  ucie­
czki, o strzeliw u jąe  się z p istoletów .

M ilicjanci pod dow ództw em  por. Kol­
czyńskiego podjęli niezw łocznie pościg 1 
wów czas bandyci, aby oderw ać się od po­
ścigu, podpalili stodołę, a  następn ie  k ilka  
innych  zabudow ań.

Z chw ilą nadciągn ięcia  posiłków  w  po­
staci oddziału  KBW  p rzystąp iono  do prze­
p row adzenia  obław y. Jednocześn ie  żołnie­
rze na rozkaz swych dowódców  przystąpili 
do akcji ra tunkow ej. Akcja ra tu n k o w a wo­
bec silnych w ybuchów  m ateria łów  niszczą­
cych pochow anych  w płonących  zabudow a­
niach  by ła  do lego stopnia  u tru d n io n a , że 
p rzybyłe na  m iejsce  pożaru  straże  ognio­
we w obaw ie o życie odm aw iały  pom ocy w 
akcji ra tu n k o w ej, p rzep row adzanej przez 
W ojsko.

Dla Jaśniejszego p rzedstaw ien ia  całej 
spraw y w ypada zw rócić uwagę, że w  re je ­
strach  U rzędu Bezpieczeństw a fig u ru je  20 
nazwisk m ieszkańców  W ąw olnicy , będących 
członkam i b andy  W iN.

Ju ż  pow yższe dosta teczn ie  ch arak te ry zu je  
środow isko 1 teren , gdzie rozegrały  się wy­
padki, op isane wyżej. D ochodzenie ponadto  
ustaliło , że zbrodni p o d p alan ia  osady dopu­
ścili się członkow ie b an d y  „Orlika** z p lu ­
tonu „Z agona“

Stw ierdzić m usim y, że już  w  tydzień  po 
decyzji b andy ty  „Zagona** i b andy ty  „B ar- 
loga1* o obciążeniu  B ezpieczeństw a odp o ­
w iedzialnością za d o k o n an ą  przez W IN- 
owców zbrodnię S e k re ta ria t Naczelny PSL 
w ystąpił z in te rp e lac ją , o sk a rża jąc  Bezpie­
czeństw o o  spalenie  wsi W ąw olnica.

Fak tyczn i spraw cy spalenia  wsi W ąw ol­
nica zostali w części u jęci i toczy się w ich 
spraw ie śledztwo.

M inisterstw o B ezpieczeństw a Publicznego 
po przeprow adzeniu  dochodzenia  w  spraw ie 
zarzu tu  użycia siły  fizycznej przez fun k c jo ­
nariuszy  U rzędu B ezpieczeństw a P ubliczne­
go w O lkuszu, stw ierdza:

1-o Nie jest p raw d ą. Jakoby członek PSL 
Ibek H enryk , zam ieszkały  w M aszycach gm. 
C ianow ice zaginął w tajem niczych  okolicz­
nościach, n a to m iast p raw dą jest, że Ibek 
H enryk został zaaresztow any  za handel 
am un ic ją , co p o tw ierdzają  znalezione przy 
a resztow anym  dow ody rzeczow e i jego ze­
znania.

2-oN ie p raw d ą  Jest, że w  dn iu  6 m aja  
1946 r. został porw any  i poddany  badaniom  
Orczyk W itold m ieszkaniec  Sułoszow ej, pow. 
O lkusz. P raw d ą  jest, iż dn ia  6 lub 8 m aja  
wyżej w ym ieniony n ie był zatrzym any przez 
organa Bezpieczeństw a Publicznego, n a to ­
m iast M inisterstw o Bezpieczeństw a stw ier­
dza, iż w dn iu  30 czerw ca 1946 r. fu n k c jo ­
nariusz  B ezpieczeństw a Publicznego oł>. 
żgoda zatrzym ał na gorącym  uczynku ro z ­
k lejan ia  ulotek treści an typaństw ow ej człon 
ków  PSL O rczyka W itolda  i Gegotka.

W yżej w ym ienieni zostali odstaw ieni do 
dyspozycji p ro k u ra to ra .

S -o P raw d ą  jest, że O T g a n a  bezpieczeństw a 
publicznego p o szuku ją  od dłuższego czasu 
członka PSL G ajew skiego E dw arda. W yżej 
w ym ieniony pozosta je  pod zarzu tem : a) u - 
chy lan ia  się od służby w ojskow ej, b) udzia­
łu w bandzie P a jąk a , c) d o k onan ia  rab u n ­
ku z b ron ią  w ręku. P raw d ą  jest, iż G ajew ­
ski E dw ard  został a resz tow any  w dn iu  28 
m aja  1946 r. przez pracow ników  Urzędu 
Bezpieczeństw a Publicznego w O lkuszu, je ­
dnakże zbiegł w czasie o d p ro w adzan ia  do 
aresz tu . Pościg za G ajew skim  trw a.

W reszcie Jestem  upow ażniony do  złoże­
nia ośw iadczenia w spraw ie  w niosku po­
słów K lubu PSL w spraw ie a resztow ania  
sek re ta rza  NKW PSL S tan isław a M ierzwy, 
co n astęp u je:

A resztow anie sek re ta rza  N K W  PSL  n a ­
stąp iło  w zw iązku z Jego dz ia ła lnośc ią  an ty ­
państw ow ą. Na aresz tow anie  jego jest sank 
cja p ro k u ra to ra  R zeczypospolitej. D obro 
śledztw a uniem ożliw ia mi złożenie w tej 
chw ili bard z ie j szczegółow ych w yjaśnień .

Stanowisko Klubu PPS
w sprawie Urzędu Kontroli Prasy

Stanowisko Klubu Poselskiego PPS 
w sprawie dekretu o Głównym Urzę­
dzie Kontroli Prasy, Publikacji i W i­
dowisk przedstawił na poniedziałko­
wym posedzeniu KRN tow. Gross.
Oto pełny tekst jego przemówienia:

W dyskusji nad zatwierdzeniem  
dekretu o utworzeniu Głównego U- 
rzędu KontToli Prasy, Publikacji l 
W idowisk u opementów przewija się 
zasadniczy błąd w pojmowaniu i o- 
cenie nowej polskiej rzeczywistości.

W yczuwa się przywiązanie do sza 
blonu, do terminu i pojęć, które sto­
sowane w zmienionych warunkach 
nie mogą mieć tej treści, jaka im by­
ła nadana w tradycyjnym ujęciu.

Demokracja ludowa, której jed­
nym z podstawowych członów jest 
Polska Partia Socjalistyczna, kroczy 
po cipżkiej drodze utrwalania i roz­
budowy osiągniętych zdobyczy de­
mokracji, tak politycznych, jak i spo 
łecznych. N ie jest to droga efektow­
na, nie jest to droga popularności, 
nie jest to droga taniego poklasku.
Jest to droga ciężkiej odpowiedzial­
ności za rzeczywistość. Poczucie ce-jak iej demokracji.

Nie rozumiemy demokracji w  ten 
sposób, że ma ona być stworzeniem  
warunków nieograniczonej swobody 
działania dla tych, którzy uważają 
za klucz swojej podstawy webec pol­
skiej rzeczywistości — generalną ne 
gację i chcieliby ze swobód demokra 
cji uczynić narzędzie do przekreśle­
nia podstaw demokracji ludowej. Nie 
rozumiemy swobody i wolności w  
ten sposób, iż ma ona być swobodą 
dla tych ośrodków, które chciałyby 
podciąć podstawy, na których świat 
pracy w Polsce chce cprrzeć, wolność 
i sprawiedliwość społeczną, zdobytą 
ciężkim znojem żołnierza i człow ie­
ka pracy. Nie rozumiemy demokracji 
według szablonu, ale rozumiemy ją 
tak, jak ras uczyła rozumieć żmudna 
praca w polskiej ciężkiej rzeczywi­
stości .

W tym okresie walki o utrwalenie
zdobyczy demokracji potrzebne są 
przejściowe środki, umożliwiające 
szybką likwidację nadużyć 1 swawo­
li ze strony tych. którzy są zaintere­
sowani w podcięciu zdobyczy pob

Iu, poczucie wartości tej drogi zmu­
sza tych. którzy budowę demokracji 
ludowej w zięli na swoje barki, do u- 
świadomienia sobie należytej odpo­
wiedzialności, do zrozumienia, jakie 
mają być te środki, które utrwaleniu 
demokracji mają służyć.

Dlatego Klub Poselski Falskiej 
Partii Socjalistycznej głosować bę­
dzie za zatwierdzeniem dekretu o u- 
tworzeniu Głównego Urzędu Kontro 
li Prasy, Publikacji i W idowisk (okla­
ski).

Sprawa Głosowania Ludowego
tematem  interpelacji PSL

m
Obok p rzedstaw icie li p rasy  k ra jo w ej o b ra d o  m XI Sesji KPN p rzy słuch iw ali się  dzienni

k a rze  zag ran iczn i.

Marszałek Żymierski w Lodzi
na promccjl nowych oficei ów

W im ieniu Prezydium  R ady  M inistrów  n- 
| d z ię k i  w poniedziałek , na  ob radach  KRN, 

odpow iedzi na  zgłoszona in te rp e la c ja  tow. 
dyT. J . Żuiuak.

W  odpow iedzi n a  In terpe lac ję  poetów  
PSL w sp raw ia  G łosow ania Ludowego, dyr. 
Żwniak ośw iadczył, że G eneralny  K om isarz 
G łosow ania Ludowego p rzygotow uje  w tej 
sp raw ie  obszerną odpow iedź obejm ującą  ok 
100 str. pism a m aszynowego. O dpow iedź rzą 
du, k tó rą  m ówca odczy tu ją, o p iera  się  głów ­
nie na m aterie l*  zebranym  w tej spraw ie  
przez Kom isarza. Z arzutów  do tyczących  sa ­
mej u staw y  o głosow aniu, Rząd nie mo­
że rozpatryw ać, gdyż: 1) ustaw a zosta ła  u- 
chw alona przez KRN i to  również głosam i 
PSL u, 2) m ia ła  c h a ra k te r  jednorazow y i 
została  już w ykonana, 3) do tyczy  p o dstaw o­
wego, ustro jow ego ak tu  państwowego.

Je s t  rzeczą ch arak te ry sty czn ą , że poza ge­
neralnym  p ro tes tem  N K W  PSL jedyni* w 
dwóch obwodach, na 11.000 obwodów, w p ły ­
nęły p ro tes ty  lo k aln e  n rr-c iw k o  wynikom , 
r.rzy czym zo sta ły  n astępn ie  wycofane.. W e­
d ług  w iadom ości posiadanych  przez  rząd  — 
K om isarz G enera lny  G łosow ania Ludowego 
wobec b rak u  w ustaw ie  przep isów  o p o stę ­
pow aniu p ro testacy jnym , mimo, że ustaw a ta 
została  uchw alona rów nież głosam i PSL, od­
niósł się  w tej spraw i* do  Prezydium  Kra- 
wef R ady N arodow ej, k tó re  upow ażniło  go 
do p rzeprow adzenia  dochodzenia przy  po ­
mocy O kręgow ych Kom isji G łosow ania L u­
dowego. Z ałączony  m ate ria ł p rzy  p ro teście  
PSL jest niesprecyzow any. P rzed łu ży ło  to  
znacanie czas po trzebny  na dochodzeniom

Przechodząc do  m eritum  zagadnien ia  — 
mówca stw ierdza, że in te rp e lac ja  PSL jest 
now ym  ogniwem  w akcji tego S tronn ictw a 
zm ierzającej do  
w rę trzn e j k ra ju , a p rzede  w szystkim  w op i­
nii zagranicznej stanow iska , latkie N aród Pol 
sk i z a ią ł wobec podstaw ow ych zagadnień  
swedo by tu  państw ow ego.

A kcję  ‘ę rozpoczęło  PSL w <hwfll, gdy s ta ­
ło  się  jasnym , że zdecydow ana w iększość n a ­

ro d u  n ie  p o sz ła  za  w ezw aniem  tego S tro n n i­
ctw a aby  z G łosow ania  Ludow ego uczynić 
m an ifestac ję  po lityczną  przeciw ko  obozowi 
dem okratycznem u w Polec*. Jak k o lw iek  m a­
te r ia ł zaw arty  w p ro teście  PSL w ydaw ał się  
n* pierw szy rzu t oka obfity , to  jednak  bliż­
sze zapoznan ie  się  z nim u ykazało , że zaw ie­
ra  on przew ażnie  m ate ria ł bez żadnej w ar­
tości dow odow ej.

Spraw ozdani*  G eneralnego  K om isarza G ło 
sow onia Ludowego form ułu je  na podstaw ie  
w yników  p rzeprow adzonych  dochodzeń na­
stę p u ją cą  ogólną ocenę p ro tes tu  i „Z arzu ty  
PSL w całe j * ej m asie okaza ły  *ię n ieuza­
sadn ione  i n ie d a ją c e  podstaw  do zakw estio ­
now ania  w yników  w  poszczególnych obw o­
dach  ani okręgach, a tym  b ardzie j do  żąd a­
nia uniew ażnienia G łosow ania  Ludowego w 
całym  k ra ju . T w ierdzenie zasadnicze  PSL, 
te  nadużycia  do tyczące  G łosow ania Ludow e­
go by ły  dokonane  w całym  k ra ju  n ie  opiera 
się  na fak tach , a  n a tom iast jes t założeniem  
p rzy ję ty m  z góry.

Z arzu ty  sform ułow ane w  In terp e lac ji po ­
słów  PSL — w yw  dz i w dalszym  ciągu mów­
ca — są  sk ierow ane m. łn. przeciw ko orga­
nom B ezpieczeństw a Publicznego. T ak  się  
sk ła d a , że n iek tó rzy  członkow ie i d z ia łacze  
PSL u trzy m u ją  k o n tak t, w sp ó łp racu ją  lub 
b io rą  u d z ia ł w ban d ach  dyw ersy jnych . W  
zw iązku z tym , n ie  zaś w zw iązku z G łoso­
w aniem  Ludowym , są  oni aresztow ani. W o­
bec tego, że G łosow anie Ludow e wzm ogło 
d z ia ła ln o ść  ośrodków  dyw ersyjnych, także  i 
d z ia ła ln o ść  organów  bezpieczeństw a m usiała 
ulec zw iększeniu.

K ończąc dyr. Żunlak ośw iadcza, że w  sp ra ­
wi* zarzu tów  podniesionych przez  PSL, to- 

podważemla w opinii we - 1  czy się  jeszcze dochodzenie  prow adzone na
zleceni* P rezydium  KRN. D otychczasow e wy 
niki pozw ala ją  już  dz iś sform ułow ać wnio­
sek  ogólny, a m ianowicie, że p ro tes t PSL, 
a więc 1 Intenpelaoja posłów  PSL jest pozba­
wiona podstaw , op iera  się  na fak tach  zm y­
ślonych i wręcz n iepraw dziw ych.

Ogólnokrajowa Wystawa
Przemysłu Spożywczego

W dniu dzisiejszym o godz. 17-ej 
nastąpi uroczyste otwarcie Ogólno­
krajowej W ystawy Państwowego 
Przemysłu Spożywczego,

W ystawa obrazuje całokształt <łzta 
łalności naszego przemysłu państwo 
wego z dziedziny aprowizacji. Daje 
etna bogaty materiał dla prowadzą­
cych gospodarstwo domowe i przed­
stawia możliwości należytego wyko-

stawione eksponaty są dowodem, że 
nasz przemysł spożywczy zarówno 
jakościowo jak ilościowo, a  jedno­
cześnie w szerokim zakresie przepro 
wadza akcję zaopatrywania ludności 
w przetwory jarzynowe, owocowe, 
mięsne i t, p.

W ystawę powinna obejrzeć każda 
gospodyni, która chce poprowadzić 
gospodarstwo domowe na należy-

rzystania krajowych surowców. Wy' tym poziomie. (Ws).

W  drugą , b o lesn ą  roczn icę  śm ierc i

f. f  P-

W  niedzielę w godzinach p rzedpo łudn io ­
wych p rzybył do Lodzi M arszałek W. P.
M ichał R ola-Ż ym iersk i, celem  dokonania  
prom ocji abso lw entów  C en tra lnej Szkoły 
O ficerów  Polityczno-W ychow aw czych. U ro- ; 
czystości rozpoczęły się zbiórką organ izacji : 
m łodzieżo ych, po l'lycznych  i społecznych spo łecjeństw a łódzkiego przed  ginachem  Za 
a a  bo isku  WKS n a  p l$cu  B-go M aja. P o  t rządu M iejskiego,

uroczystym  I serdecznym  po w itan iu  M ar­
szałka odbyła się p rom ocja  podchorążych  
C entra lnej Szkoły O ficerów  Pol. W ych., k tó ­
rej dokonał osobiście M arszałek Żym ierski. 
N astępnie M arszałek p rzy ją ł defiladę w oj­
ska, pocztów  sztandarow ych  o rgan izacji i

Władysława Widomskiego
a rty s ty  m uzyka

zm arłego  dn ia  27.9 1944 r„  pochow anego n a  cm en ta rzu  w  O tw ocku,

dl .dzie się d n ia  27 b.ra. o  godz. 8.30 w kościele O.O. K arm elitów  w W arszaw ie 
(ul. K rak. Przedm ieście vis i  vis ul. T ręback ie j), nabożeństw o  żałobne' na  k tóre

z ap ra sza  przy jació ł, kolegów  i zn a jo m y ch  zm arłego

ŻONA I RODZINA
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OM TUR buduje

spółdzielczość
Bydgoszcz czci paisiiąś 

tow. St. Bufsois
W Bydgoezczv odbyła się wczoraj akade­

mia dla uczczenia pamięci towarzysza St. Du 
bois, jednego z człoroków-aktywistów PPS i

!w uroczystym nastroju.

Wydział Spółdzielczy przy KC OMTUR i Warszawie działa Klub Insruktorów 
w , T i a , 6T ' ą ? r0 i Spółdzielczych OMTUR, liczący 200 człon-1 przywódcy O. M. T. U. R. Zagajenia doko-

t  ŁX t 7  ^ j” 1' *  •*-•* “i -ii.* , p-~»h W L*> ch-
-£  s a - r s s a s r 1**1 •— — i-*'"*** * •** *

pracują w Łodzi, Ustroniu i Wrocławiu. W 
najbliższym czasie uruchomione zostaną kur­
sy w Poznaniu, Krakowie, Białymstoku, Kiel­
cach, Szczecinie, Lublinie i Olsztynie.

W Krakowie zorganizowana została epół- _ 
dzaeloia pracy pod nazwą „S trat Przemyśle- J 
vra“, której członkami jest około 100 
OMTUR-owców; powstają kółka spółdziel­
cze przy fabrykach i sekcje spółdzielcze 
przy komitetach OMTUR-owych.

Szkolenie 
młodych spółdzielców

2.500 c h ło p ó w
n a  wiecu PPS

KONFERENCJA W PRUSZKOWIE
W Pruszkowie odbyła tią w dniu 22 

września b. r. nadzwyczajna konferencja 
członków Kół PPS. Na konferencję przyby­
ło ponad 500.członków Kół fabrycznych, ce-

wódzkiego Komitetu PPS — tow. Tadeusz 
Ćwik, który w barwnym i popularnie uję­
tym referacie przedstawił okolicznym chło­
pom, do czego dąży PPS.

Tow. Ćwik omówił sprawę jedności na-

Zorganizowana* przy Związku Rewizyjnym 
Spółdzielni RP Centralna Komisja Wycho­
wania Spółdzielczego, w skład której wcho- j stacyjnych, zadaniach OM TUR 
dzą prócz przedstawiciela „Społem'1' delega- I cz<vkń i ORMO.
«i wszystkich organizacji młodzieżowych, 
koordynuje prace młodzieży w zakresie szko 
lenia i propagandy idei spółdzielczej- Ko­
misja reprezentuje młodzieżowy ruch spół­
dzielczy na terenie międzynarodowym, pro­
wadzi akcję prasową i szkolenie korespon­
dencyjne.

W związku z Dniem Spółdzielczości Komi­
sja przygotowuje bogaty program uroczysto­
ści młodzieżowych. Komisja uruchomiła też 
własną Spółdzielczą Agencję Młodych —
SAM.

lem wysłuchania referatu o sytuacji mię- jrodowej, sojuszu robotniczo-chłopskiego o- 
dzynarodowej i sytuacji Polski — tow. Ta­
deusz Ćwika, przewodniczącego Wojewódz­
kiego Komitetu PPS. Na konferencji wygło­
szono również referaty o zadaniach organi*

Spółdziel-

Po referatach wywiązała się dyskusja, w 
której wyrażono potrzebę Jedności Narodo­
wej i potrzebę stworzenia Bloku Stronnictw 
Demokratycznych w nadchodzących wybo­
rach oraz konieczności wzmocnionej walki 
przeciwko rodzimej i międzynarodowej re­
akcji.

raz Bloku Stronnictw Demokratycznych — 
w nadchodzących wyborach. Zgromadzeni 
chłopi ujawnili wielkie zainteresowanie po­
ruszonymi problemami i uchwalili jedno-

Tow. Min. Świątkowski
o tw ie ra  k u rs  aikohotogii

W dniu 24 brn. odbyło się w Państwowej zee Tow. „Trzeźwość11, szef Resortu Zdrowi*
Sziltole Higieny otwarcie XV Kursu Alkoliolo- 
gii pit. „Alkoholizm i jego znaczenie'1.

Kurs został zorganizowany staraniem To­
warzystwa „Trzeźwość11 i trwać będzie do 3 
października rb. Bierze w nim udział około 
120 słuchaczy z całego kraju. Są to delego­
wani przez poszczególne dyrekcje — koleja­
rze, pracownicy PKS, delegaci prowisicjoral­
nych Kół Tow. „Trzeźwość"1, pielęgniarki ko­
lumn Nadzwyczajnego Komiearietu do Wal­
ki z Epidemiami, działacze społeczni itd.

Kur. otworzy! d r J. Rutkiewicz, wiccpre-

Zarządu Miejskiego m et. Warszawy. P ri 
mówienia powitalne wygłosili: wiceminister 
dr. Michejda z Min Zdrowi*, dyr Wiśniew­
ski z Min. Komunikacji, tow Sokołowski i- 
mieniem PPS i radca Kry* imieniem kole­
jarzy.

Część oficjalną zamknęło przemówiesjl*
kierownika kursu, red. *j rym a rtslri>fln. pm 
czym wykład inauguracyjny wygłosił mini­
ster sprawiedliwości, tow. Henryk Świąt­
kowski,

Od 21 — 29 b m
trwają „Oni Torunia”

„Diiii Torunia11, zorganizowane z okazji 480 1 jęli barwny pochód organizacji, szkól, 
rocznicy Pokoju Toruńskiego, zainaugurowa- chów, młodzieży i wojska, 
ne zostały w dniu 2! września rb. o godz. 19 

j biciem dzwonów, salwami armatnimi. O go-
myśinie rezolucję, deklarując zdecydowaną j j zklie 20 w Teatrze Ziemi Pomorskiej odby-

WIEC W OSTHOWIU m a zo w ieck im

Dnia 23-go września br. odbył się w fi­
st rowi u Mazowieckim wielki wiec chłopski, 
przy okazji odbywającego się targu. Do 
zgromadzonych, w liczbie ponad 2.500 chło­
pów, — przemawiał przewodniczący Woje-

Elektrycy polscy dołożą sił
w realizacji planu odbudowy Państwa

W dniu 22 bin., rozpoczął swe obrady XII 
Ogólnokrajowy Zjazd Elektryków Polskich, 
a  pierwszy od oliwili odzyskania niepodle­
głości, po drugiej wojnie światowej. Na 
zjazd, w którym uczestniczy ckoło 500 inży­
nierów i techników z całej Polski, przybyli 
wiceministrowie przemysłu — tow. Salcewicz 
i Rumiński i przedstawiciele Min. Poczt i Te­
legrafów. Na wstępie obrad przewodniczący 
zjardu prezes SEP-u mi. Straszewski, przed­
stawił rolę, jaką mają do spełnienia w odro­
dzonej Polsce inżynierowi* i technicy elek­
trycy. Mówca stwierdza —- przy aplauzie 
zebranych — ża SEP, w ścisłej współpracy 
s  rządem R. P„ wraz z całym światem tech­
nicznym zorganizowanym w naczelne; orga­
nizacji technicznej fNOT) prowadzić będzie 
pracę zbiorową w związku s 3-letoim pań­
stwowym planem odbudowy.

Z kolei wita zjazd wiceminister tow. SaJ- 
cewicz, który stwierdza, iż świat techniczny 
może być dumny z uzysk an-.-cii osiągnięć w 
dziel* odbudowy gospodarki polskiej, a na­
stępnie omawia przewidziane planem 3-letniui 
prac* w dziedzinie energetyki i przemysłu 
elektrotechnicznego.

Dłuższe przemówienie wygłosił wicemini­
ster przemysłu, tow. m i. Rumiński, przewod­
niczący Naczelnej Organizacji Technicznej 
(NOT), omawiając rolę 1 zadania NOT, dążą­
cej do konsolidacji prac i zorganizowania 
planowej pracy stowarzyszeń technicznych w 
poszczególnych sektoracji przemysłowych-

Obrady przedpołudniowe pierwszego dnia 
zjazdu zakończył referat prezesa SEP-u, tnż. 
Straszewsikego na temat „ P o s t ę p y  energety­
ki w ostatnich latach".

Obrady popołudniowe poświęcone były spra 
wozdaniom z działalności Zarządu Główne­
go SEP-u, Komisji Rewizyjnej oraz wybo­
rowi członków pięciu komisji. Pierwsza z nich 
poświęci swe wysiłki 3-letnierou planowi w 
dziedzinie energetyki, druga — w dziedzi­
nie przemysłu elektrotechnicznego, trzecia — 
w dziedzinie telekomunikacji, czwarta — rot 
patrzy sprawy zmiany dotychczasowego sta ­
tutu SEP-u, a ostatnia zajmie się sprawa, re­
gulaminu sekcji telekomunikacyjnej. 
mmmm, ■ min  in ii ii iii*M *M M *M »a

wolę walki o ziemie zachodnie w oparciu o 
przyjaźń i sojusz ze Związkiem Radzieckim 
i z narodami miłującymi pokój.

Zgromadzeni wypowiedzieli się również za 
stworzeniem Bloku Stronniciw Demokraty 
cznych w nadchodzących wyborach, albo' 
wiem chłopi pragną normalizacji stosun­
ków w Polsce, a nie rozwijania walk we­
wnątrz.

Kto zna Słelnbacha!
Wydział Śledczy Milicji Obywatelskiej w 

Lublinie zwraca się z wezwaniem do b. 
więźniów Majdanka o podawanie wszelkich 
informacji, dotyczących Karola Steinbacha, 
członka formacji SS, pełniącego służbę w o- 
bozie koncentracyjnym na Majdanku, w 
charakterze nadzorcy psów śledczych. Stein 
bach brał poza tym udział w akcjach pacy- 
fikacyjnych i dokonywał aresztowań Pola­
ków i Żydów. Wszelkie wiadomości należy 
nadsyłać do Komendy Miasta Milicji Oby­
watelskiej w Lublinie, ul. Staszyca Nr. 8.

Przełożenie terminu
Kongresu Techników Polskich

'Kongres Techników Polskich w Katowicach 
w nowym terminie (1—3 grudnia 1946 r.) — 
zbiegnie się l  tradycyjnym świętem górni­
czym, 4 grudnia, tan. św. Barbary.

Każdy może posiadać gospodarstwo
w Polsce centralnej 1 na Ziemiach Odzyskanych

Ministerstwo Ziem Odzyskanych ko 
munikuje, że posiadanie gospodarstwa 
w Polsce Centralnej nie stanowi prze­
szkody w otrzymaniu przydziału obie­
ktu rolnego na Ziemiach Odzyska­
nych. N ie  istnieje żaden przepis praw­
ny, wymagający od osadnika zrzecze­

nia $3? gospodarstwa w Polsce Cen 
tralnej, skoro chcę, ę>n uzyskać przy­
dział na obszarze Ziem Ódzyjkanych. 
Niedopuszczalnym jest jedynie posia­
danie dwóch gospodarstw na terenie 
Ziem Odzyskanych.

ła eic galowa premiera dzieła dramatyczne­
go „Orfeusz11 Anny świerczyńskiej w reżyse­
rii dyr. Horzycy.

W dniu 22 bm o godz. 10 ruszył wielki 
pochód do „Łuiku Cezara11 — bramy zbudo­
wanej w formie herbu miasta Torunia, gdzie 
przedstawiciele władz i wojska z wojewodą 
pomorskim i gen. Hulojem na czele, przy-

O godz. 12 odbyła się w wielkiej hali D a*. 
nu Artura uroczysta akademia, n* której 
prof, d r Karol Górski wygłosił prelekcję pł. 
„Potrój Toruński 1466 r.1*. Po prelekcji tłoat- 
nie zebrani odśpiewali hymn narodowy.

Z kolei wojewoda pomorski dokonał ołwar 
ci* wystawy książek i druków toruńskich •  
Ratuszu oraz wystawy fotografiki nowootwa* 
tego Muzeum. Otwarto rówmieć łCisrma** 
średniowieczny na Rynku Staromisjskm.

Newe nominacje 
n a  P o lite c h n ik a c h  polskich

Podwyżka uposażeń n a u c z y c ie li 
szK6ł powszechnych

Rada Ministrów na ostatnim posie­
dzeniu przyjęła rozporządzenie, mają­
ce na celu zrównanie w zakresie upo­
sażenia nauczycieli publicznych szkół

„Społem" powiększa
tabor Czerwonego Krzyża

W sierpniu ukazała się w prasie notatka renów najsilniej dotkniętych prze* zniszcze-
o 3 ruchomych ambulansach, zorganizowa­
nych przez Polski Czerwony Krzyż, t  któ­
rych jeden skierowany został do Ostrołęki 
do dyspozycji miejscowego Oddziału powia­
towego P. C. K., drugi zaś przeznaczony zo­
stał do obsługi powiatów Makowa 1 Przas­
nysza, aby nieść pomoc lekarską ludności te­

nia wojenne i znajdującej się w opłakanych 
warunkach sanitarnych.

To wielkie osiągnięcie w dziedzinie samo­
pomocy społecznej dokonane zostało przez 
Polski Czerwony Krzyż dzięki współpracy 
ze „Społem".

Pracownicy Leśni I Przem. Drzewnego
na Odbudowę Warszawy i pomoc Hiszpanii

Plenarne pocie drenie Zarządu Głównego 
Z w. Za w. Pracowników Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego uchwaliło wyasygnować z fundu­
szu Związku 50.000 zł na odbudowę War*

ków zawodowych, walczących x faszystow­
skim rządem gen. Franco.

Na tym posiedzeniu uchwalono wezwać 
wszystiki* oddziały Związku do wyasygnowa-

powszechnych, posiadających dyplom 
ukończenia Państwowego Instytutu 
Nauczycielskiego lub Instytutu Peda­
gogicznego Związku Naucz. Polsk., z 
nauczycielami szkół średnich i zakła­
dów kształcenia nauczycieli o takich 
samych kwalifikacjach.

Rozporządzenie to zatamuje nie­
wątpliwie odpływ ze szkolnictwa po­
wszechnego wysoko kwalifikowanych 
nauczycieli, co w okresie realizowania 
reformy szkolnej jest zagadnieniem  
specjalnej wagi.

Dekretem Prezydenta Krajowej Rady Na­
rodowej zostali mianowani:

Na Politechnice Gdańskiej w Gdańsku: dr. 
Arkadiusz Piekar* — prof, nadzwycz. fizy­
ki, inż. tech. Edward Tadeusz Geisler—prof, 
zwycz. budowy obrabiarek do metali, dr. 
Marian Osiński — prof, zwycz. historii archi 
tektury polskiej, dr. Maksymilian Tytus Hu­
ber —- prof. zwycz. wytrzymałości mate­
riałów i wyższych zagadnień mechaniki, Pa­
weł Szulein — prof, nadzwycz. radiotechni­
ki, inż. Aleksander Potyrala — prof, nad 
zwyczajny architektury okrętów oraz me 
chaniki wiązań okrętowych, dr. inż. Robert 
Szewalski — prof, nadzwycz. turbin paro 
wych, spalinowych i sprężarek wirnikowych, 
dr. inż. Karol Pomianowski — prof, zwycz 
hydrauliki, hydrologii oraz budowy zapór, 
jazów i zakładów o sile wodnej, dr. Iguacy 
Małecki — prof, nadzwycz. elektrotechniki 
stosowanej i akustyki, inż. dr. Feliks Mar 
kowski — prof, nadzwycz. budownictwa 
wiejskiego, dr- Ignacy Adamczewski — prof 
nadzwycz,. fizyki, inż. jtjypl. Michał Broszko 
—: prof, zwycz. hydromechaniki oraz budo­
wy turbin wodnych, inż. Aleksander Rylke
— prof, zwycz. budowy i projektowania o 
krętów, dr. inż. Leon Jan Bolesław Stanie­
wicz — prof, zwycz. elektrotechniki teore­
tycznej, inż. Adolf Polak — prof, nadzwycz. 
elementów maszyn, inż. Kazimierz Kopecki
— prof, nadzwycz. urządzeń sieci elektrycz­
nych i gospodarki elektrycznej, inż. Stani­
sław Kaniewski — prof, zwycz. maszyn 
elektrycznych i napędu elektrycznego, inż 
Władysław Floriański - Kohinan — prof, 
nadzwycz. rysunku technicznego, inż. dypl. 
Karol Taylor — prof, zwycz. budowy silni­
ków spalinowych.

Na Politechnice Wrocławskiej we W rocła­

wiu: inż. Andrzej Jellonek — prof, nsdrwyw 
czajny radiotechniki, dr. Kazimierz Idastew- 
ski — prof, zwycz. pomiarów eiektryeznjreky

Na Politechnice śląskiej w Gliwicach: df. 
inż. Michał Affanasowicz — prof, nadrwyec 
obrabiarek na Wydz. Mechan., Inż. Zygmunt 
Wojciech Ciechanowski—prof, iwyei. pomp 
i silników wodnych na Wydt. Mech., tai. 
Stanisław Kluimak — prof, nadzwycz. mier­
nictwa stosowanego, Inż. Leon Borow*kl — 
prof, zwycz. budowy dróg I robót ziemnych.

Na Politechnice w Lodzi: dr. inż. Rajnold 
Kurowski — prof, zwycz. mechaniki.

Na Politechnice Warszawskiej w War­
szawie: dr. inż. Zbigniew Wasiutyński —i
prof, nadzwycz. mechaniki teebnictn«j, lag, 
Radzimir Piętkowskl — prof, aadzwye*. 
mechaniki gruntów i fundamentowania, dr. 
Edward Światopełk - Czetwertyńskl — prof, 
nadzwycz. hydrauliki i hydrologii, Broni­
slaw Piątkiewics — prof, zwyez. fotogram*- 
trii, inż. Kazimierz Radowie* — prof, zwyca. 
budownictwa wodnego II, dr. Inż. Janusz 
Lech Jakubowski — prof, nadzwycz. techni­
ki wysokich napięć, dr. Tomasz Kłus — prof, 
nadzwycz. budowy lotnisk.

Konkurs dra dzieci
Związek Polek ich Artystów Plastyków d ą­

żąc do upowszechnienia kultury plaatycsaejt 
rozpoczął pracę od młodzieży i w tym celu 
postanowił urządzić konkurs dla dzieei W 
chwili obecnej przystąpił do pracy Komitet 
Organizacyjny oraz jury konkursowe.

Udział w konkursie mogą wziąć wezystki* 
dzieci do lat 14. Temat konkursu: „Jak wi­
dzisz nasze morze ł porty11? Z nadesłanych 
prac zostanie urządzona wystaw*. Najlepez* 
prace będą nagrodzone.

szawy i 20.000 na rzecz hiszpańskich związ- aia na powyższe cele odpowiednich kwot,

Rozdział wszelkich przydziałów  
musi się odbywać szybko I sprawnie

’.V Ministerstwie Aprowizacji I Handlu 
odbyła się konferencja poświęcona zagadnie­
niu usprawnienia rozdziału artykułów regla­
mentowanych dla mieszkańców at. at. W ar­
szawy.

W dyskusji nad trudnościami, na które 
napotyka Resort Zaopatrzenia, wysunięto- 
jako zasadnicze przyczyny niedociągnięć: 
trudności finansowe rozdzielni, niewykupy- 
wauie lub nieterminowe wykupywanie towa­

rów przez konsumenta, trudności transpor­
towe, a na odcinku rozdziału artykułów na 
karty odzieżowa — małą ilość punktów roz 
dzielczych.

W z wiązka z tym ostatnim ustalono, że 
już w rozdzielnictwie artykułów dziewiar­
skich w IH-im kwartale powinna wziąć u- 
dział większa ilość sklepów prywatnych, któ­
re uprzednio przedstawią dostateczną gwa­
rancję solidności i wypłacalności.

Z A W a A t i ł O M S E N I E
»ny»f u—-ii '.— ■■■■■ mai nmaii i i «i^

W związku Z podwyższeniem opłat pocztowych z dn’em 1 września 
fa. r. o 100 proc., oraz podwyższeniem ceny p’sm z dn'era 16 ym września 
— na 3 zł. za egz. prenumerata mJes Łęczna „Robotn'ka * t  dniem 1-go 
października b, r. wynosić będz*e zl. 60,

ADM INISTRACJA

Zwycięzca wyścip pracy;
w hutnictwie

KATOWICE. Honorowy przechodni szłam 
dar pracy Centralnego Zarządu Przemysłu 
Hutniczego za najlepsze rezultaty pracy w 
drugim kwartale bieżącego roku otrzyma hu- 
a „Kościuszko* w Chorzowie.

Załoga huty „Kościuszko" otrzymała rów 
nloż specjalną premię w wysokości 100.000 zł 
Przy wyróżnianiu huty „Kościuszko" zostało 
podkreślone, ie  wprowadziła ona trzecią 
zmianę w walcowni, co zwiększa poważnie 
możliwości produkcyjne aa tym odcinku. Po­
nadto huta „Kościuszko*1 wykazała znaczny 
wzrost produkcji dziennej w dziale wielkich 
pleców ora* wzrost wydajności pleców mar- 
tenowwkich około 20%. Drugą premię w wy­
sokości 70.000 zł otrzymała załoga huty „Za­
brze", trzecią premię —- załoga huty „Stało 
wa Wola",

Akcja pomocy zimowej
Na posiedzenia w dniu 19 września 1946 

r. Rada Ministrów powzięła następującą u-
chwałę:

Rada Ministrów postanawia przeprowa­
dzić w roku bieżącym 1946/47 akcję pomocy 
zrpiowej. Wykonanie tej uchwały powierza 
się Ministerstwu Pracy i Opieki Społecznej, 
w porozumieniu z Prezesem Rady Ministrów 
i innymi zainteresowanymi ministrami.

Zajęliśmy trzecie miejsce
Zakoiiczenie Turnieju Boksei s'tiego w Pradze

Turniej bokserski 4 państw sło­
wiańskich został zakoń zony. Trz d e  
miejsce, jakie zajęła drużyna poi ka 
jest zasługa spdziów, których decyzje 
przez cały czas były wybi nie stronni­
cze. Nadto został uwzględniony pro­
test ZSRR w sprawie dyskwalifikacji 
Kardicera w walce z Niewadzitem, 
przez co odebrano nam 2 punk y.

Straciliśmy także 2 punkty przez n:e 
stawienie się do walki w ostatnim 
dniu Kolczyńskiego, u którego lekarz 
stwierdził nadłamanie ż^bra.

Wyniki ostatniego dnia.
Olejnik —  Szczerbakow f7SRR^ — 

jedna z najpiękniejszych walk turnie­
ju —  wysrana przez Ros'au:n-i. N'e- 
wadził przegrywa przez k. o. z Vir.i-

'giem  fT). Stasiak ulega Sega łowiczo­
wi (ZSRR) po ciekawej walce. Le z- 
kowski wygrywa wskutek braku prze­
ciwnika.

W edług zdania kierownictwa dru­
żyny polskiej, jeśli ma być utrz ma­
ny turniej — bpdzie wymagał całe -o 
szeregu reform organizacyjnych i tech
nicznych.

Z drużyny polskiej mistrzami indy­
widualnym i zostali: Szymura (6  p.) i 
Grzywocz (4 p.).

Drużyna radziecka ma 5 mutr-ów, 
' Jugosłowianie jednego —  Czesi żad­

nego.
Punktowo nierwsze miejsce zaipła 

drużyna ZSRR (38 p), druga Czesi.

Z a w o d y  o  m is irz o s iw o  Armii
W drugim dniu zawodów, o d b y w a ją c y c h  

się na stadionie Wojska Polskiego w War- 
S7awie osiągnięto n a s t ę p u ją c e  w y n ik i :

Skok wzwyż, w grupie szkół oficerskich 
1. Lewandowski (Of. Szk. Art.) — 1,55 m. 
W grupie Okręgów Wojskowych 1. Gru­
szecki — 1,65 m Bieg na 3000 m., w gru­
pie Szkół Ofic. 1. Jasiewicz (Of. Szk. Art.) — 
9 mini. 51,8. W grupie O. W. 1 Oslolski 
tDOWJ — 9 m iał 24,2.

W dalszym ciągu odbywają się meczę pił­
karskie, siatkówka, turniej szermierczy i 
półfinały zespołów bokserskich. W gimna­
styce prowadzi Oficerska Szkoła Lotniczą — 
w grupie szkół, a wśród Okręgów Wojsko­
wych i rodzajów broni — Lotnictwo, 

Wczoraj większość publiczności przenio­
sła się na pływalnie — gdzie odbywają się 
emocjonujące konkurencje pływacki*.



W arszaw a, m iastem  zieleni
łtowe pasy zieleni w planie trzyletnim

W rw tązku z ogólnymi planam i rozbudowy 
I ilworzenia i  Wamzawy wielkiego, nowo* 
czesnego miasta, w klórym wszystkie zdoby­
cze techniki, nauki i higieny znajdą szerokie 
zastosowanie —  zagadnienie parków  | zielo­
nych terenów zostało tak ie  odpowiednio u- 
względnione.

Przewiduje alę więc dotychczasowy obszar 
terenów zielonych, obejm ujący 720 ha. 
(10 m* zieleni na jednego mieszkańca) po­
większyć o 850 ha (20 m* zieleni przypadnie 
wtedy na jednego mieszkańca) przyjm ując, 
ie  w tym czasie liczba mieszkańców stolicy 
wzrośnie do 700 tysięcy. Pow staną więc no­
we tereny zieleni w śródmieściu i na pery­
feriach, w następujących miejseach: Pole
Mokotowskie (40 ha), lasek przy placu G run- dzonki. (RS)

waldzkizn, Powązki — Skalszczysna —  ■!. 
Burakowska (lasek), zalesienia wydmy Za­
rańskiej (150 ha), szeroki pas zieleni przy to­
n e  kolejowym od Cytadeli do Warszawy
W ileńskiej.

Nowe tereny zostaną urządzone gustownie, 
lecz prosto, ozdobione kwietnikami i częścio­
wo ©grodzone. W zrośnie też o  110 ha prza- 
strzeń ogródków działkowych.

Kosztorys na realizację tych prac wynosi 
300 milionów złotych. O bejmuje on takte 
prace, związane z urządzeniem ogrodu zoo­
logicznego. Aby przystąpić z nowym rokiem 
od razu do pracy, Miejski W ydział Ogrodni­
czy powiększył teren swoich tzkółek w tytn 
roku do 130 ha, aby tnioć odpowiedni* sa-

Powstaną nawe linie autobusowe
Pomoc montowni samochodów w Solcu

Miejskim Zakładom Komunikacyjnym uda­
ło się nawiązać kontakt z uruchom ioną nie­
dawno w Solcu Kujawskim — wielką mon­
tow nią samochodów, dzięki czemu cały sze­
reg silników autobusowych, których remont 
w Centralnych W arsztatach Samochodowych 
na Żoliborzu był niemożliwy ze względu na 
brak odpowiednich maszyn — może być od­
dany tam do napraw y. Montownia w Solcu, 
dysponująca wszelkiego rodzaju precyzyjny­
mi maszynami, zobowiązała się w ciągu 2 
tygodni przeprowadzić każdy żądany remont.

Pierwszy transport dw unaslu motorów — 
MZK już przesłało. Po wykonaniu rem ontu

istnieje możliwość uruchom ienia następu ją­
cych projektow anych linii autobusowych: 
Powązki — plac Zwycięstwa przez ul. Leszno 
i Okopową. Celem tej linii byłoby połączenie 
sądów ze śródmieściem. Linia la byłaby jed­
nak linią zastępczą do chwili uruchom ienia 
kom unikacji tram w ajow ej.

Od wykonania rem ontu tej partii motorów 
uzależnione jest też stworzenie połączenia 
autobusowego ul. Platowcowej z placem Unii 
przez ulicę Rakowiecką i Wołowską, dalej 
otwarcie nowej linii autobusowej na łrasie 
Zacisze —  Targówek do ul. Badzymińskiej.

W rocznicą bitwy 
pod Płowcam i

Zarząd W ojewódzki Towarzystwa Uniwer­
sytetu Robotniczego organizuje w rocznicę 
bitwy pod Płowcami odczyt dr. Aleksandra 
Gieysztora na tem at „Zwycięstwo Łokietka 
nad Krzyżakami" w piątek, dnia 27 b. m. o 
godz. 18.30 w sali Miejskiej Rady Narodowej 
(Gmach B. G. K.) Al. Jerozolim skie 1. Wstęp 
wolny.

Zebranie Zarządu VM
|R. st. Warszawy

Zn rząd W ojewódzkiego Oddziału T.V.R.  
W arszawa zawiadamia, że w dniu 26 wrześ­
nia r. b., e  godz. 18-ej w lokalu własnym 
Al. Róż 7, III p., odbędzie się zebranie Za­
rządów Dzielnicowych T. U. R. m. st. W ar­
szawy: W arszawa-Śródmieście, W arszawa-
Południe, W arszawa-Północ, W arszawa-Za­
chód, P raga-Poludnie i Praga-Północ".

Z ŻYCIA
E tV B  RADNYCH PPS. 

WARSZAWA—POŁUDNIE.
W  sobotę dn. 28 b.ro. o godz. 18 odbedzie ste

posiedzenie K lubu  Radnych P P S . Dzielnicowej 
R ady  N arodow ej W arszaw a P ołudnie.
KOŁO PRELEGENTÓW STUŁ. KOMITETU PPS  

Dnia 25 bm., o godz. ltLej w lokalu S K. P P S  
(P iu sa  15) odbędzie się zebranie K ola p reie . 
tentów Stoł. Komitetu PP3. Referat . wygloei 
tow. Jan Mulak.

Obecność w szystkich tow. tow. prelegentów  
obowiązkowa.

DZIELNICA OKĘCIE 
Rejestracja członków Dzielnicy Okecie odbywa 

się w lokalu Dzielnicy we wtorki, środy 1 piątki 
od 17 do 1$. Rejestracja trwa do dn. 20 bm.

DZIELNICA BIELANY.
W  środę dn. 25.9. o godz. 8 pp. w  lokalu 

Dzielnicy zebran ie  K om itetu  Dzielnicowego.
W  czw artek  dn. 26.9. o godz. 6 pp. w lokalu 

Dzielnicy zebranie Kola P re legentów  Dzielnicy. 
W czwartek dn. 26 września o gods. 8.30 pp.

Kraków odbuduje Krakowskie Przedmieście
Na zjeździ® delegatów wojewódz- rek ulicznych i , Daru wrześniowe 

kich Naczelnej Ra:’y O dbuł w y go" — przekaże bezp 'śred  io n< 
Warszawy w  dniu 22 b. m. w  War- ~ * “  '
szawie delegat Krakowa złożył oś­
w iadczę ie, źe W ojewódzki Komitet
Krakowski w  akcji dług falowej na 
rzecz oibudow y W arszawy, bierze

Społeczny Fundusz Odbudowy Sto­
licy.

Wagon szk'a  
oliaru e Jash-Warszaefe

0 połączenie
( I la s ta —Ogrodu Jelonka z W arszaw ą

Dziś delegacja mieszi-a'ców p d |  _ ,____ _________________
■warszawskiego osied!a_ Jelonki prz.-j linii „W ” nie mog^ zaspokoić p trz b!

,  .  ,  /  ;  i  v
na sieb e zaranie odbudowan a całe 
go Kraków: kiego Przedmieścia.

Pierwszym e apem będzie odbu- w  ramacl> akcji pomocy przy odbudowie 
wa „Dziekanki" W Taz Z c a łk o w i  ym ;Warszawy* pracownicy Państwowej Huty 
jej wyposażeniem wewnęirznym d o lSzk,a w, Jaśle* ofiarow ali bezpłatnie swą
umeblowa fa włącziue. Na ten cel 1. . .  j  _ . . .  , .  i wagonu szkła okiennego dla stolicy. Za apro
zeb ran o  JUŻ p-nad 7 m ilionów  zło- batą Dyrekcji Przemysłu Miejscowego * -

.  rekcja fabryki ofiarow ała na len cel suro- 
Oprócz wymienione) akcji długo-, wiec szklany, 

faiowej -— Korniłet Wo ewódzki W W yprodukow ane szkło w Ilości 2 tys. 
Dwa kursujące na tej tras’e atria Krakowie, pienią.’ze zdobyte ze zbió mir- kw. otrzym ała W arszawa w darze.

ćłłoży dyr. Miejskich Zakładów Ko­
munikacyjnych ob. Kubalskiemu —  
prośbę ludności tego osied’a i okoli­
cy w sprawie przedłużenia |  ii <ram- 
wajowej do końca ulicy W olsk ej 
•względnie o usprawnienie komunika- 
<jf samochodowej do miejscowości Je­
lonki,

ludności —  tym bardziej, że jedno z 
nich jest z reguły w  naprawie.

Przedłużenie linii tramwajowej nie 
powinno nastręczać specjalnych trud­
ności, gdyż tor jest nie zniszczmy, a 
z trasy usunąć trzeba tylko wraki wy­
palonych wozów i założyć siec. (Rs).

Kształcenie dorosłych
na te ren ie  O kręg j  W arszawskiego

W alka * analfabetyzm em  jakkolwiek po­
czyniła duże poslępy (przed rokiem 1931, 
bata  u* ifiręnie,.K uratorium  Okręgu Szkol­
nego W arszawskiego 33 proc. analfabetów, 
w  1939 r. 20 proc., w bieżącym roku szkol­
nym 15 proc.) nie datą w ubiegłym roku 
szkolnym należytych wyników. Mimo bo­
wiem. i*  na kursach uzupełniających i 
w spec ja lnych  szkołach powszechnych dla 
dorosłych uczyło się 19 423 młodocianych 
I dorosłych uczniów, to jednak liczba ta 
■wobec S83.000 a n a l f a b e t ó w  na terenie Ku­
ratorium , jest znikoma.

W  celą poprawy stosunków w dziedzinie 
oświaty dla dorosłych, K uratorium  Okręgu

W arszawskiego, wydało zlecenie inspekło 
rom szkolnym podjęcie z całą energią akcji 
w tej dziedzinie i zaproszenia do w spółpra­
cy czynników społecznych, sam orządowych i 
zawodowych. K uratorium  zgrom adziło już 
pomoce naukow e dla nauczania analfabe­
tów w liczbie 6.800 elem entarzy. Jest także 
opracow ana sieć kursów  początkowych w 
poszczególnych powiatach. Nauczyciele p ra ­
cujący na tych kursach będą opłacani z łun 
duszów państwowych z działu przeznaczo­
nego na ośw iatę dorosłych.

Nauka początkowa dla dorosłych t m!o 
dodanych  jest bezpłatna, (ap.).

/ /Spółdzielnio „Samorządowiec
obejmie 25 tysięcy członków

Powołany do źycfa uchwałą KCZZ dz'elnl subwencji wpłacanej w  mia
przy Związku Zawód wym Pracow­
ników Samorządu Terytorialnego i 
U żyteczności Publicznej W ydział

rę rozwoju Spółdzielni w  wy~okości 
12 milionów zł'tych , co w resul’acie

. „ _ stanowiłoby 50 zło'ow ą dopłatę do
Spółdzielczy u'w orzy w  >ra;b l’ższym tiporażenfa pracow ika. Mógłby się
czasie „Spółdzielnię Pracy i Użytni- on jednak zaopa'rywać w produkty

Szkoły średnie
dla młodzieży pracującej

Dujące się o«łnlu1o słyszeć skargi młodzie­
ży pracującej na nieprzyjm owanie je j do 
szkól średnich dla dorosłych, tą  jak  się oka­
zuje pozbawione podstaw.

Dla młodzieży, która zmuszona jest zarob­
kować, a która ze względu na wiek (poniżej 
18 lal) nie może uczęszczać do szkół dla do­
rosłych, utworzone zostały specjalnie dwie 
szkoły.

j )  P a ń s tw o w e  Gim nazjum  1 L iceum im.

Stefana Żeromskiego przy ul. Hożej 88.
2) Gimnazjum i Liceum dla młodzieży p ra­

cującej w gmachu Szkoły im. W ładysława 
!V-go przy ui. jagiellońskiej 38.

Oprócz tego, przy szkołach średnich, prze 
znaczonych dia młodzieży w wieku norm al­
nym, zorganizowane zostały w bieżącym roku 
szkolnym specjalne klasy przyśpieszone o u- 
stroju sem estralnym t. iw . ciągi dla mło­
dzieży opóźnionej, (ap)

OGŁOSZENIE 0  PR Z E T A R G U
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego w Lodzi. Kopernika 62 ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie i dostawęs 494 wózków fabrykacyjnych, różnych kon­
strukcji.

Bliższe szczegóły oraz w arunki p rzetargu zosfały podane w Monitorze Polskim 
Nr, 90 z dn. 16 wrześnią 1946 r. 1858

• a n i m i  issnii ■»-— — w

P r z e t a r g  s i l e 9 g r a n i c z o n y

Dyrekcja O kręgu Poczt t Telegrafów w W arszawie, ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na w ykonanie  kuchni typu re s tau racy jn eg o  * kompletnym urządzeniem, dla alo- 
łówki parow ników  T elefonów  w gmachu przy ulicy Piusa XI Nr. 19.

P rz e ta rg  ro z p o c z y n a  się w dniu 3 października 1940 r. o godj. 10-ej w Dyrekcji 
Okręgu P o c z t i Telegrafów, przy ulicy Sw. Barbary 2.

Do tego terl" 'n u  dopusze* ,lne jesl składania ofert pisemnych na wydanych przez 
D y re k c ję  form ularzach ofertowych, w zapieczętowanych kopertach, opatrzonych napi­
sem: „Oferta na wykonanie kuchni typu restauracyjnego z kompielpym urządzeniem,
dla s to łó w k i p ra c o w n ik ó w  Telefonów w gmachu przy ul. Piusa XI — 19.“ do skrzyn­
ki o fe rto w e j Dyrekcji w. m ul. $w. Barbary 2, I-szo piętro, umieszczonej przy K an­
celarii.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzym ać można w Dyrekcji Okręgu 
Poczt i Telegrafów w W arszawie, Oddział Budowlany, III piętro, pok. 49 w godz. od 
9 — i 3 prócz dni świątecznych.

Dyrekcja z**'r!!C*a sobie praw o wyboru z przetargn przeds'ęh*orey bez względu 
na cenę, częściowego wykorzystania oferty, oras praw o uznania, ic  przetarg nie dał

w>ników. * 1879

ków — Samorządowiec".
W skład tej spółdzielni wejdą wszy  

stkie konsumy is'n'e;ące dotychczas 
przy wydziałach Zarząfu Miejskiego 
m. st. War za wy i instytucjach m:ej- 
sklch. Ogólną liczbę członków prze­
widuje się ca  25 tysięcy.

Powyższe konsumy tworzące do­
tychczas oseudo - spółdzielnie, pozba 
wieste należytej kontroli społecznej, 
zaopatrywały pracowników miej­
skich w  żywność ca podstawi® umów  
z  firmami prywatnymi, nabywa’ąc 
często produkty celem odsprzedaży 
nieczłonkom i pcmo-ząc w  ten spo­
sób nieproporcjonalnie duże koszty 
administracyjne, Skutkiem takiego 
s'anu rzeczy, wyżyw ienie pracowni­
ka i ewentualne p r z y d z ia ły  w  ca'.u- 
rze były drog;e i nieefektowne.

Obecnie — jak informuje nas na­
czelnik wydziału spółdzielczego 
tow. Brzezid ki — nic n:e s'oi właS-

w lokalu św ietlicy In s ty tu tu  P rzem yślu  C hem l. 
eznego, ul. Łączności 8, odbędzie się zebrania 
K ól: G łównej Składnicy S an ita rn e j S .P.B . — 
In s ty tu t oraz In s ty tu tu  Przem ysłu  Chemicznego, 
re fe ra t tow. B. Nowickiego o Spółdzielczości.

W  p ła tek  dn. 27.9. o godz. 6 pp. w lokalu 
Dzielnicy, odbędzie się  uroczyste otw arcie św ie t. 
lley oraz dekoracja  zasłużonych członków me­
dalem  Zwycięstwa i W olności.

W  sobotę dn 28 w rześnia o godz. 6 pp. od . 
będzie się zębranie Zarządów K ół terenow ych 
w raz i  m ężami zaufania.

DZIELNICA OCHOTA
R ejestrac ja  członków Dzielnicy Ochota odb y . 

wa się codziennie od godz. 10 do 18 w sek re . 
ta riae le  Dzielnicy. Tel. S ek re ta ria tu  8-79 19.

DZIELNICA C ’.KUM AKÓW  
D nia 25 bm. o godz. 18 ej w lokalu dzielnicy 

ul. S tęp ińska 42 odbędzie się zebranie członków 
P P S  D zielnicy Czerniaków  z refe ra tem  tow . H . 
D ąbrowskiego.

DZIELNICA WOLA.
Z ebranie członków K om itetu odbędzie się dnia 

25 bm. o godz. 16.30 w lokalu przy ul. O gro­
dowej 39, I I  p. S taw iennictw o obowiązkowo.

R EJESTRACJA c z ł o n k ó w  
DZIELNICY WOLA 

R e jestrac ja  członków Dzielnicy W ola odbyw a 
się  codziennie od godz. 10 do 13 i od 16.33 do 18 
w sek re ta riac ie  dzielnicy Ogrodowa 39 II piętro .

KOLO P P S  PRZY IN SPEK TO RA C IE
KOM CNIKACYJN YM 

W  środę, dn. 25 bm. e godz. 14.30 w lokata  
przy Alejach Jerozolim skich 85 III p. odbędzie 
się zebranie członków K ola s refe ra tem  tuw. 
prof. W innickiego. 4

AKTYW KOBIET PRZY STOL. KOM. PPS 
W  czw artek dn. 23 bm, o godz. 16 30 odpędzi* 

się w sali M iejskiej Rady N arodow ej zebrani* 
Stołecznego A ktyw u Kobiet PPS .

KOLO PPS PRZY D Y R EK CJI ODBUDOWY 
MARSZ. WĘZŁA KOLEJOW EGO 

D nia £6 bm, o godz, 15.15 w lokalu św ietlicy 
przy D yrekcji O dbudowy W arszaw skiego Wę::)a 
Kolejowego ul. T argow a 70, odbędzie się zebra, 
ni* Inform acyjne Kola P P S  przy D yrekcji O dbu . 
Iowy W W K , ref. tow. T. Głowacki.

DZIELNICA K OLEJARZE W .W A ZACHÓD 
D nia 25 bm. o godz. 15, ul. Tow arow a 1. Zebra 

nie członków i sym patyków  z refe ra tem  tow, 
Dorocińskiego,

O. K. URSUS.
W niedzielę dn. 29 b in o godz. 17, odbedzl*

się zebranie członków 1 sym patyków  z ref. tow. 
Sendłarką p . t . : „O rgan izacja  N arodów  Zjedno 
czonych” .

KOŁO P. Z. IN *. URSUS.
Na seb ran iu  Kola PPS. U rsus, p rzy  fabryce 

P . Z In ś .. został obrany K um itet w osobach: 
przewodniczący tow. J . D ąbrow ski. w iceprze­
wodniczący tow. T. M alinow ski, sek re ta rz  tow 
W. Btaszczvk, członkowie tow . tow. W  K orach 
1 A. Jakubow ski.

BIEG NA PR ZEŁA J OM TU R
Dnia S listopada rb. odbędzie ai* w W ars za 

wie ogólnopolski bieg ca  p rzełaj Klubów O rgani 
rac ji Młodzieży TU R. 5

Do tego czasu W ojew ódzkie W ydziały Sporto 
wa OM T liR  przeprow adza wojewódzkie biegi 
na przełaj, w celu w yelim inow ania najlepszych 
d rużyn do biegu ogólnopolskiego.

Odprawa Sportowa
OM. „TUR-u"

W dniach 18, 19 października b r, odbę­
dzie się w W arszawie, w lokalu KC. OM.

ciw ie na przeszkodzie ulworzeniu . .  
tej w ielkiej spółdzielni. Byłaby ona “  ~  P«J«UP»
sp ó łd z ie ln i »mfcr V ą  tylko do cza sP'anowani» » “ T o k o w a n i a  placu, 
su całkowitego jej zorganizowania, a «*>™Ib etycznego wy-
następnie połączyłaby się z« Spół- gl,,du- Jei!eli dop,sze> ,eren uporz^
dz'e!n!ą Powszechną.

Żołnierze Korpusu Bezpieczeństwa
p o w sta n ie .■*■»»!« I r-*V ■* Grzybfiiskiei

kowany zasieje się trawą. (RS)

Spółdzielcza Rada Samorządowa 
przy Związku Rewizyj. y m  Spół­
dzielni R. P. (który de facto w y­
raził jni swą zgodę na powstanH
spółdzielni „Samorządowiec") —  ma i W dniu 20 i 21 bm. 500 żołnierzy Kor- 
pewne zastrzeżenia, które jednak da 'pusu  Bezpieczeńsiwa W ewnętrznego woj 
łzą  s ię  usu-ąć, J W arszawskiego — m ając do swej dyspozy-

Zarząd M'ej ki udzielić ma Spół- | Cji 30 pńtciężarówck — pracow ało przy ul.
I Grzybowskiej dla odbudow y W arszawy. 
Dzięki szlachetnej ryw alizacji, dzielni woja 
cy wywieźli 600 aut gruzu na wysypiska 
podmiejskie.

Pasażerskie
nie będą m oknąć

W  związku i  pogarszającą się pogodą 
wszystkie nowe wypuszczane wozy sam o­
chodów* Miejskich Zakładów K om unikacyj­
nych, zaopatrzone są już w plandeki, ch ro ­
niąc* pasażerów  przed deszczem.

Na kursujące wozy. pozbawione dotąd o- 
chrony przed deszczem, zakłada się p lan­
dek! etapam i, tak, ie  do 15 października 
wszystkie samochody MZK, służące do prze 
wożenia pasażerów, będą zabezpieczone

wyćh „Tl'RU “
Przybycie obowiązkowe

S p a r to -

pierwszej potrzeby po cenach wol­
nych od kosztów administracyjnych 
i  kosz-ów pośrednictwa oraz korzy­
stać Z d.brej stolowkl. I TUR-u, „I. Mokotowska 3- odprawa Kiero-

Związek Zawodowy Pracownikow wnlków w ojew ódzkich Wydziałów 
bamorządii Terytorialnego i Użyte­
czności Publicznej pokryje wkrótce 
cały kraj takimi spółdzielniami, co 
przez centralizację dotychczasowych  
drobnych komórek spót.zielczych  
przyczyni się n iewątpliw ie do uakty­
wnienia działalności ruchu spóldziel 
czego. (ap)

Uporządkowanie
placu Zbawiciela

W ysadzanie bunkra  na placu Zbawiciela, 
które miało się odbyć wczoraj nastąpi dziś.
Żelazo-belon bowiem, w którym minerzy wy 
kuw ają otwory, celem założenia ładunków 
— okazał się wyjątkowo twardy. Po wy­
sadzeniu bunkrów  ł zlikwidowaniu sadzaw-

TEA TR PO LSK I (ut, K a ras ia  2) — godz. 
18 — „G rube R y b y " . ,
TEA TR MUZYCZNO OPEROW Y ful. M arazal. 
kowaka 8: o godz. 18 „W esele" W yspiańskiego.

TEA TR MAŁY (ul. M arszałkow ska 81): godz. 
13 — „S zkarła tne  róże” .

TEATR POWSZECHNY (ul. Zam ojskiego 30): 
godz. 18 „D am y i II nzary”  F red ry .

PRA SK I TEA TR R EW II (ul. Zygm untów , 
ska  8 ): o godz. 17 i 19 rew ia p t. „Asy pierw szej 
k lasy” .

TEA TR STUDIO (ul. K arow a 31) o godz. 
18.30 „P ro d u k c ja  P ana B ran d ta” . W niedzielę po 
poludniów ka o godz. 16.

TEA TR LUDOWY (P ra g a  ul. T argow a 73 na 
w prost Dw. W ileńskiego) codziennie o godz. 19 
rew ia „K o n k u rs H um oru” .

CYRK (P rag a . ul. Szeroka): we w torki, czw art 
kł, sobo ty  I niedziele o godz. 16 I 19.30, w po. 
została dni o godz. 19 30.

KLUB SATYRYKÓW „KUKU ŁKA”  -  w ka. 
w ia rn i.b arze : „K ed u ia"  (Nowy ńwiat 8) — „Se. 
zonie otw órz się.. "  początek o godz. 19, w n ie . 
dzielę 1 św ię ta  o 12-ej i 19 ej,

TEA TR KUKIEŁKOW Y „B A J”  wystąpi 23,
2-1, 25, 26, 27 bm. — godz. 16 w sali szkolnej — 
ul. Osziidańska (Targów ek) w program ie  „N o. 
we szaty  k ró la” .

u f  R A D !
CZW ARTEK, 26 W RZEŚNIA.

6.00 Sygnał czasu i p leśń  poranna. 6.06 D zlen.
u ik  po ranny . 6.25 G im nastyka poranna. 6 35 
K onęert m uzyki w ojsk, pod d y r. J. W oynow . 
skiego. 7.00 A udycja poranna. 7.30 P ow t. na j 
w ażniejszych wiadom ości dziennika porannego.
7.56 M uzyka poranna. 1205 D ziennik pot. 12.20 
W iadomości gospodarcze, 12.30 Aycie gospodar. 
cz», 12.35 .W alce fortepianów *”  w w yk. 53.
Feinsteinów ńy. 13.55. 6 m inu t poezji. 13.00 Na 
Ziemiach Odzyskanych. 13.15 Z  życia narodów  
słow iańsk ich", 18.26 „M uzyka O biadow a", wyk,
S ekste t P ,R . 14.00 „N asza au d y c ja” , aud . aiowT 
no_muzyczna d la  dzieci w  w yk. K azim ierezako. 
w ej. 14.15 A udycja d la  młodzieży. 16.00 Dzień 
n ik  popol. 16,80 K w in te t fertep . rozgł. K a to . 
wiek tej: 16.55 .Obecna sy tu ac ja  te a tru  w  P o i. 
see” , r e u o r ta i  w opr. W. N atansona, 17.10 K on. 
c e rt m uzyki lekk iej, 17,50 O dbudow ujem y W ar­
szawę, 17.55 „Ze św ia ta  R a d ia '.  18.00 K ą c ik , .  ,  . , . , ,
św ietlicow y, 18.10 A udycja lite racka  „ J u lia n  i p rz e d  k a p ry s a m i je s ie n n e j  p o g o d y . (RS). 
P rz y b o ś" . 18 30 Koncert m uzyki polskie). 19.00 1 
N auka przy  g łośniku. 19 30 .W spom nienia z ar.il 
k oncertow ej" w  opr. F . Łukasiew ieza, 20 00
D ziennik w ieczorny. 20 80 „Nasze P ie śn i”  w 
wyk. J .  Zlwtdryn Im lelow ej. 21.10 M uzyka, 31.45 
K w adrans prozy. 22.00 „P okrzyw y nad B rd ą" , i 
22.15 K oncert M uzyk! Tanecznej P .R . pod d y r 
J .  O ajm era. 25 00 O statn . w lado '-cgci dziennika 
w ieczornego. 23.80 M uzyka. 24.00 H ym a.

, ,ATI.ANTIC** (ul. Chm ielna 33): „S k arb  ro. 
dżiny (lo n p i" .

„1*01,0 NI A” (M arszałkow ska 55): #*Siyrmet
Chan***

„SVRKNA”  (P ra g a , ul. In iy o łe rćk a  4):
..ś lu b y  kaw alersk ie” .

„ T ęcZ A ” (żo lib o rj Suzina 4):  „D elegat
P ło ty” .

K I N O  OA1VIATOWK DOMU R l I.TI K ł  RO. 
BOT N i t / ,  UJ ifcolibote, PI. Inw alidów ). fiiro 
naukowy „Po k ra j to 

KINO O S H H T O W F  INSTYTI T I FU.M OW Ę.
GO Nr Z w św ietlicy P P R  — Stalow a 71 — „C/.ar 
ne diamenty**.

KINO OŚWIATOWE INSTYTI T I’ F II.M O W E. 
r ,0  Nr. 1 (Żoliborz P iać  Inw alidów  10 — „Bok* 
i o l im p ia d a ” .

O godz. 18 seanse w kin?:eb zarezerw ow ane 3$ 
dla Związków Zawodowych Na seanse te pas-o. 
partou t oraz bilety  bezp)atne nie sjj honorow ane.

Bilety ulgowe w przedsprzedaży d is członków 
związków zawodowych, organizacji młodzieżo­
wych I w ojska do nabyria  w Radzie Związków 
Zawodowych. P raga. ul. Targow a 15. pokój 17, 
od godz. 9 do I i .  oprócz niedziel 1 św ią t.

8 fiŁ 0 S Z £ M  BJłggiE
Dr. med. SIEŃKO KSAWERY z W arew w y. sps. 
Cjaiista chorób skórnych 1 wenerycznych, pęche. 
rza  — przyjm uje, Łódź, ul. K ilińskiego N r. 132 
w godz. 12—2 i 4 6. te l. 205-55. 1795

« Wrzesień™ mieslącam 
odbudowy Warszawy

SUKZEUAZ artyku łów  p f .  -.iineryjno konne,
tycznych. S. B iałoskórshi, W arszawa, Aleje J e . 
rozolimskie 43 .re n y  hurtow e. 1709

PU DEL KARU dobry fachowiec potrzebny za. 
raz. Zgłoszenia P raga , ul. T archom ińska 10, 1818

C E N Y  O G I O S 2 E Ń
^ e - z e n t *  drobne h»n«mwe po 10 «ł *• w y ra , p ,» r „ k .w .n i« roą zin „ r ,™  , zgtlfcy „„  g A  

' “rtnoH.wy druk o*ł<K**»ń A dm inlstrarJ* n i ,  o d p r - la d *  droŻW.

O U I.HSZFN IA  P R Z Y JM U JĄ : D rla ł O głoszeń „ R o b o tn ll ta ”  .— W arszaw a. Al. Je ro zo llm -k le  n r  121 Pol.-ka A gencls  P raso w a  -  B m rc  t ip lo .  
■ zeń  I R ek lam  — F 'a rsz u w a , Ut P ic rack ie g t. 11 P lacó w k a  „ C z y te ln ik a ” w Warszawie W io s k a  14. fir„d k „w a  7. M arsza tz  w eka *12 N ow y 
Św iat 47. Pul iw sk a  49 R o z d z i e l n i e  g a z e t  p i inw alidów  1Ż olibo rz) Z y g m u n to w sk a  C i Pozn>m -ka 38 B iu ra  i n h i r u ' W 1 r>. . . . !  Al la .
ro zu liiiisk a  39, P ra g a  ut. T a rg o w a  71) „ W o ln o ść ” W arszaw a, ul. M a rs z a łk o w s k a  95 S p o r t?  A gern ji P i a s , » e |  ( t l .n B  u u a ł  łt> - ■ o i y -
tli. Z to ta  4 D ział R ek lam y  S p ó łd z ie ln i W y d aw n icze j „W y d a w n ic tw o  L u d o w e” — W arszaw a, u l. B ag a te la  10 m 35, te l.  n r 8 6? 79. B iuro
O g ło szeń  — T eo fe lt P ie tra s z e k  W s —.a w a  W spó lna  ISO, ta l 855 28

H Ł ^  4 6 U i  E k  O U I I *  I B— I03I9 Maktalem Sooldsielal W>dawn ie łe j  .WIEDZA", D ru k  Spółdzielni Wydawniczej . WIEDŻA' - -  .H u b o tn ik  nr L
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BBloddem  •  00 Uwaga ooo Zaczynam
Żywe gwiazdy i lalki —  gwiazdy na polskich ekranach

s l
O

&

BB

W  parku im. Poniatowskiego -w Łodzi roz- ; iymetrem między nosem gwiazdy 
budowuje się coraz bardziej miasteczko Pol- tywem aparatu... 
skiego Filmu. D ekoracje dają  złudzenie do­
mów i ulic. Po tym mieście jednak, można 
spacerować spokojnie, bez obawy, że z za­
krętu wyjadzie jakiś rozpędzony wóz, roz­
dzwoniony tram w aj czy nieuważny motocy­
klista.

a obiek-

Gwiazda nieskończoną ilość razy pow tarza 
tę samą scenę... bo albo za cicho westchnęła 
i aparat dźwiękowy słabo ją  uchwycił, albo 
kaszlnęła za głośno, co absolutnie nie było 
przewidziane w scenariuszu!

Gra do obiektywu jest, zdaniem aktorów, 
bardzo ciekawa, lecz zupełnie innego rodza­
ju, niż odtw arzanie roli przed tłum am i wi­
dzów na deskach scenicznych.

WAGON KOLEJOW Y NA SPRĘŻYNACH

Rozbudowane od lat zagraniczne przedsię­
biorstwa filmowe nie m ają wielkich trudnoś­
ci przy dostosowaniu się do scenariusza i 
pomysłów reżysera. Korzystają z nowoczes­
nych urządzeń i aparatów , ułatw iających im 
w dużym stopniu pracę.

N atomiast niedawno narodzony Film  Pol­
ski, podobnie jak  m ałe dziecko, stawia pierw 
sze kroki i jest zmuszony do pokonywania 
coraz to nowych przeszkód.

W yłoniły się one na przykład przy nagry­
waniu filmu ,,0d 9-ej do 11-ej". Scenariusz 
wymagał dokonania zdjęć w wagonie pocią­
gu osobowego. Zdjęć takich — ze względów 
technicznych, w prawdziwym wagonie nie mo 
żna było dokonać. Poradzono więc sobie ina­
czej. Zmontowano wagon z drzew a— na sprę­
żynach. Takie urządzenie pozwoliło na wy­
wołanie charakterystycznego ruchu pociągu 
w biegu.

W atelier zmontowano wagon nalnralnej
wielkości.

Danuta Szatlaraka 1 Jerzy Daszyński (jako 
partyzant) w filmie p.Ł „Zakazane piosenki**

W tej chwili panuje to niczym nie zamą 
eona cisza.

Zdjęć dokonuje się wewnątrz atelier. Film 
„Zakazane piosenki" został ukończony. Obec- 
■ie nagrywa się film, którego pierwotny tytuł 
„Dwie godziny** został zmieniony na  „Od 
9-ej do l l - e j“.

GWIAZDA Z CENTYMETREM PRZY NOSIE
Mało kto zdaje sobie sprawę z lego, jak 

eiężką jest praca filmowego artysty.
Gwiazda jest przede wszystkim niewolnicą 

fryzjera i kosmetyczki, 
czuw ają nad maquillage' 
eić loczek, przypudrować policzek, dodać ja ­
kiś cień na skroni, przyczcrwienić usta, po­
prawić brew, bo pod działaniem oślepiają­
cych reflektorów  szm inka szybko topnieje.

O perator przed nowym zdjęciem, które za 
każdym razem odbywa się z „innego punktu 
w idzenia", odmierza przestrzeń żółtym cen­

—  Jadziem już ?
Na potakujący znak reżysera porusza drą­

giem, w praw iając w ruch wagon.
Gdy już wagon jest dostatecznie „rozbuja­

ny", reżyser zwraca się do reszty gwiazd, 
statystów, aktorów  i obsługi:

— Uwaga.... Cisza... Zaczynamyl ’
Aktorzy grają. Aparat filmowy chwyta na

taśmę każdy uśmiech i każdy grym as, aparat 
do nagryw ania dźwięku .Japie" westchnienia, 
słowa, śmiech i szlorfc...

Koniec.
Przez megafon rozlega się niezadowolony 

głos niewidzialnego człowieka:
— Proszę powtórzyć, pani mówiła stanow­

czo za cichot
Zaczyna się od nowa: popraw ianie twarzy, 

powrót do „pozycji wyjściowej" i:
—  Jadziem już?

LALKI — GWIAZDY

Lalek-aktorów  nic nie wyprowadza z rów ­
nowagi. Nigdy nie są zmęczone i bez szem­
rania poddają się wszystkim zabiegom.

W jednej z pracow ni Filmu Polskiego po­
w stają pięknie wykonane kukiełki. Mogą one 
z pomocą ręki ludzkiej poruszać głowami, 
przym ykać oczy, otwierać usta, chodzić, lub 
wymachiwać rękoma. Stworzone z drzewa 1 
żelaznych mechanizmów, ubrane ha wzór lu­
dzi, ożywają... na filmie.

Film, w którym w ystępują kukły, jest dzie­
łem mozolnej pracy. Zdjęć dokonuje się sy­
stemem fotograficznym. Każda nowa poza 
lalki, każdy je j krok, wygięcie tułowia, obrót

tej pustej ulicy krążył am ant filmowy w po­
szukiwaniu ukochanej.

W obecnych filmach tchnie ona praw dzi­
wym życiem. Zapomina się, że zdjęć doko­
nywano w sztucznie stworzonym miasteczku,

i
którzy bez przerwy Jeden z twórców lalek. Ryszard Potocki, przy 

*m i fryzurą. Zakrę- ' pracy. Montuje on właśnie dom, w którym 
* zamieszkają bohaterzy bajki „Paweł 1 Gaweł**

Jakiś miody człowiek z olbrzymim drą­
giem w ręku tkwi nieprzerw anie na swym 
posterunku podczas zdjęć. Uważnie obser­
wuje wszystkie przygotowania, a  w pewnym 
momencie pyta:

m A m  wm ■> ;

nr j
■>. \ . ?. ‘ '■ y ,y . •' y  ■ v ;

Hanna Skarżanka t Jerzy Duszyński. Scena a filmu „Od t-ej do 11-ej".

Grabowski Jako 
mle p. L

.,gość kawiarniany** 

.d)d fl-ej do 11-ej**.
Ul­

na sztucznie ułożonym chodniku czy jezdni.
Nie możemy na podstawie widzianych freg 

mentów przesądzać wartości filmów, które 
niedługo ujrzym y na ekranach. Nie mniej 
jednak stwierdzić trzeba, że to, co pokazano 
nam dotychczas, odpowiada wymaganiom 
krytycznego widza. (W . S.)

Ankie ta  radiowa
dla robotników

Pragnąc poznać zainteresowania i życzenia 
słuchaczy robotniczy cli, Polskie Radio zorga­
nizowało specjalną ankietę d la  robotników.

A nkieta jest bezimienna i przeznaczona 
wyłącznie aa  użytek Polskiego Radia.

O rganizacje robotnicze i robotnicy, do k tó­
rych nie do trą  egzemplarze ankiety, proszę, 
ni są o zwrócenie się bezpośrednio do Biura 
Studiów Polskiego Radia — Warszawa, ul. 
Koszykowa 8 — w sprawie nadesłania od­
powiednich formularzy.

A nkieta zawiera 21 pytań.
Odpowiedzi na nie pozwolą zorientować 

się w zainteresowaniach robotników, zarów­
no co do treści audycji, jak  i czasu Ich na­
dawania.

Odpowiedzi mogą być nadsyłane zbiorowo 
przez grupy słuchaczy.

Termin nadsyłania odpowiedzi na ankietę 
upływa 1 listopada rb.

W listopadzie
rozpocznie audycje Warszawa 21
W listopadzie r. b. uruchom iona zostanie 

radiostacja W arszawa II, obecnie nazwana 
imieniem Prezydenta Stefana Starzyńskiego. 
Przez m ikrofony tej stacji przem awiał we 
wrześniu 1939 roku prezydent W arszawy, 
krzepiąc ducha obrońców stolicy.

Po powstaniu większość urządzeń Niemcy 
wywieźli, a pozostałe wysadzili w powie­
trze. Część wywiezionych urządzeń została 
niedawno odnaleziona w Czechosłowacji.

W ciągu ostatnich kilku miesięcy przepro­
wadzono na Mokotowie rem ont wszystkich 
budynków. Zmontowano zespół maszyn pro 
słowników, pomp oraz instalacje elektry-

Muzycy zagraniczni
w  Filharmonii  Krakowskiej

„Gaweł spokojny ale wadził nikomu—**

głowy wymaga oddzielnego, nowego zdjęcia.
Pam iętacie zapewne wesołe kreskówki

W alta Disneya, które wywoływały wiele 
śmiechu wśród bywalców kina. „Film Pol­
ski" pokusił się również o próbę tego rodza­
ju produkcji, Próbki takiego filmu, który 
pokazano na specjalnym pokazie, zawiodły 
nasze oczekiwania zupełnie. Rysunki mało 
zrozumiałe i mało estetyczne.

Natomiast fragm enty filmów z kukiełkam i 
zrobione zostały pierwszorzędnie. „Bajkę 
„Paweł i Gaweł" oraz historyjkę p. I. „Ruch 
to zdrowie*, wykonano pomysłowo i dobrze.

W NOWYM FILMIE — NOWE ŻYCIE
Fragm enty filmowe p. t  „Zakazane Pio­

senki" oraz „Od 9-ej do l l - e j ‘‘ niczym nie 
przypom inały przedwojennych polskich fil­
mów, które swą nudą zmuszały do ziewania, 

nierealnością powodowały drw iny. Przede 
wszystkim rzuca się w oczy różnica w tech­
nice zdjęć ulicznych. Ulica przedwojennych 
filmów była pusta, chociaż autentyczna. Na

Filharm onia Krakowska nawiązała 
kontakt z szeregiem  zagranicznych dy 
rygentów  i w irtuozów . W  najbliż­
szym czasie spodziewany jest przyjazd 
skrzypka Tacques Thibaud, w ioloncze­
listy Pierre Fournier oraz laureatki 
konkursu chopinow skiego w W arsza­
w ie —  pianistki M onique de la Bru-

chellerie.
Przewidziany jest również przyjazd 

ekipy artystycznej z wirtuozem  D aw i­
dem Ojstracherem na czele oraz wy­
stęp dyrygenta filharm onii w Pradze 
Rafaela Kubelika. Z  m uzyków w łos­
kich zaproszony został jeden z wybit­
nych dyrygentów Roberto Caggiano.

30 zezwoleń wydawniczych
wydala „Komisja Dwacasla A altriw "

Komisja Dwunastu Autorów powołana na 
podstawie dekretu z dnia 9.4 br. o zawiesze­
niu umów wydawniczych dotyczących tw ór­
czości 12 autorów  (Dygasińskiego, Jeża, Ko­
nopnickiej. Orzeszkowej, Prusa, Reymonta, 
Sienkiewicza, Struga. W itkiewicza (ojca), 
W yspiańskiego, Zapolskiej i Żeromskiego) 
otrzym ała dotychczas od instytucji i firm 
wydawniczych z całego kraju  289 zgłoszeń 
na wydanie 184 utworów, autorów  objętych 
dekretem.

Na pierwszych swych posiedzeniach Ko­
m isja przydzieliła wydawcom 30 utworów w 
tej liczbie 22 utw ory dla celów lektury  szkol 
nej. W śród dzieł tych figurują m. in. Sien­
kiewicza — „Krzyżacy", „Trylogia", ,.Quo 
Vadis", .,W pustyni i w puszczy", Prusa — 
.,Lalka“, „Faraon", dzieła Orzeszkowej. J e ­
ża. Zapolskiej i W itkiewicza.

W edług dekretu, opłaty uiszczane z tytułu

praw  wydawniczych przypadają na rzecz o- 
sób. upraw nionych do dziedziczenia po da­
nym pisarzu. W braku tych osób Minister 
Kultury i Sztuki przekazuje uzyskane sumy 
w całości na cele popierania twórczości li­
terackiej.

W setn ą  rocznicą urodzin 
O oiesaw a Prusa

W  dniach 29 i 30 września rb. odbędzie 
się w Warszawie, w gmaohu Uniwersytetu 
Zjazd Naukowo-Literacki im. Bolesława Pru 
sa, przypadający w 100 rocznicę jego uro­
dzin.

W czasie zjazdu odbędzie nadzwyczajne 
walne zebranie członków Tow Literackiego, 
obchodzącego w roku bieżącym 60-Iecie ewe- 
io  istnienia Zadaniem zebrania będzie reor­
ganizacja Towarzystwa, zgodnie z wymaga­
niami dzisiejszej rzeczywistości.
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P ilo t straciwszy panow anie nad swoją celnie trafiona 
maszyny, poszedł wprost na zderzenie z lecącym ku niem u  
„W ellingtonem ". O bie walczące maszyny, idąc wprost na sie­
bie, zbliżały s'ę po prostu w błyskawicznym  tempie. N a  mom ent 
przed nieuniknionym , zdało się, zderzeniem, polski pilot od­
dał stery i przeszedł tuż pod .Junkersem T, który już całkow i­
cie przesłonięty, gęstym , czarnym dymem zw alił się w dół, do 
y o d y . ■

Zabrzmiało zwycięskie ,.hurra” całej polsk ej załogi i dwa 
„Junkersy” z prawej poszły do ataku.

N a  tle w erblistego jazgotu K M ów  dźwięczały szybkie jak 
m yśl zdania:

„Atak z przodu.... U nik ... Atak z lew ej, z tyłu!....”
Sam otny polski „W ellington" , przesłonięty dymem ze 

swych prawie bez przerwy grających K M ów , nieustraszenie 
przyjmował atak po ataku i w alkę po walce.

Przy każdym z natarć wroga pilot „W ellingtona" podc*ą- 
gał go  w kierunku atakującego, aby zmniejszyć powierzchn ę 
celu i skrócić czas trwania ataku. Lecz mimo błyskaw cznych 
uników  i m istrzow skiego wprost m anewrowana, w iele nienre- 
ckich pocisków  trafiło w „W ellin gton a”. W nętrze^jego ka-Pu- 
ba napełniło się dymem ze strzaskanych „sea m arkerów”. Po­
tem ukazały się wąskie języki płom ieni.

Lecz bój z N iem cam i trwał dalej.
N astępny atak dwóch „ J u n W rów ” n -s^ n ił od 'vt” . Ata­

kow ały pojedynczo, przechodząc z lew ej w prawo odp owa-

dzane ogniem  obu strzelców  „W ellin gton a” , którzy przy mi­
janiu się z N iem cam i w alili do n i:h  długinfi seriami. Było wy­
kluczone, aby któryś z „Junkersów”, przelatując o kilkanaście 
m etrów od polskiej maszyny, nie został trafiony. Z  tak bliskiej 
od ległości niepodobna jest chybić.

Polacy walczyli z desperacką brawura, bez lęku o  życ;e. 
D rugi pilot donosił walczącym amunicję, nawiga or gasił 
ogień , a radiooperator strzelał z bocznych K M ów . N o w y  a ak 
—  i drugi „Junkers” został śm iertelnie ranny. Po ce ’n j p o l­
skiej serii posypały się z n iego jakieś strzaskane części i b iehn .;ł 
kłąb płom ieni. Mijając „W ellin gton a”, stracił pew ność lotu .

Po chw ili dostał trzeci!
Inne „Junkersy” po tej „lekcji” stały się ostrożniejsze i po 

siedm iu brawurowo,,odpartych atakach n:e szły już wprost 
do walki, lecz trzymając się z daleka, czekały okazji.

Z  dala na horyzoncie zamajaczyły chmury, zbawienie dla 
zranionego w  w alce „W ellin gton a”, broniącego się ostatkiem  
swojej amunicji. D ojść do nich —  znaczyło ocaleć!

•  ilo t „W ellin gton a”, wirując w  ciągłych unikach, zbliżał 
się ku chm urom , od czasu do czasu wykonując m anew p robią­
cy wrażenie desperackiego ataku na sforę „Junkersów”.

„Tu” najwyraźniej speszone, straciły nadzieję „dostania” 
polskiej maszyny. Bo. że to .polski bom bow iec, w iedzieli na pe­
w no. N iepodob ieństw em  było z tak bliskiej od ległości nie do­
strzec polskich biało - czerwonych, lotniczych szachownic, wy­
m alowanych na przodzie bom bow ca. ,

„ ]u ” szły wciąż w  zwartym i gotow ym  do ataku szyęu, 
w idocznie jednak zrezygnowały, bo dwa z nich, nawet makie 
przez chw ilę dogodny pozycję, nie poszły do walki z czoło­
wych ataków. Czaiły się tylko z dala.

„ W ellin g ton ” uporczywie przebijał się ku chmurom.
M ijały długie, jak wieczność, minuty. W reszcie p erwsze 

kłęby szarawych ob łoków  przemknęły tuż obok kadłuba 
„W ellin gton a”. N iebaw em  gęste ich warstwy ukryły go  
w swej głębi. K ontakt z nieprzyjacielem został przerwany.

Po chw ili odpoczynku w głębi zbawczej cłjmury załoga  
nadana do swej bazy depeszę o zakończonej walce. N o j  o tym, 
że wskutek silnych uszkodzeń sam olotu, będą lądować na naj­
bliższym po drodze lotnisku.

Z  całej załogi „Eli” nikt nie został ranny, mimo ze przy­

w ieźli w kadłubie i skrzydłach maszyny 57 dziur pozostałych  
po pociskach wroga.

M im o to maszyna wyniosła ich z ognia i dostaw iła bez­
piecznie do brytyjskich brzegów.

D zielna , wierna „Ela” .
Jakże ogrom ny dla niej odczuwali wdzięczność!
• • • • «  • •  • •  • • * *

N a  drugi dzień po walce do bazy d yw H on u  przybył 
gratulacyjny telegram  dow ódcy „Coastal Com m and” następu­
jącej treści:

„Proszę złożyć m oje granulacje kapł anowi i załodz-* sa­
m olotu  „E” z dywizjonu 30-1-go za wynik w walce z szesciu 
„Ju 88” w dniu 16 bm. Cała załoga wykazała wybitny hart du­
cha i w o lę  walki przeciw liczebnie przeważającemu nieprzy­
jacielowi, osiągając znamienny wyczyn przez zestrzelenie na 
pew no jednego, a praw dopodobnie dwóch nieprzyjacielsk.ch  
sam olotów ”.

T elegram  dow ódcy „Coastal Com m and” nie m ów ił wszy­
stkiego. Bo to nie była tylko walka jednego z sześcioma. B iło  
to coś więcej. Każdy z memieckich „Junkersów” tak nieskoń­
czenie przewyższał „W ellingtona" pod w zględem  szybkości, 
zwrotności, siły pancerza jak i siły ognia, że nawet .spotka -ie 
jeden.„Tu” jeden „ W ellin g ton ” w inno się zakończyć klęską 
tego ostatniego.

Była to jakby walka jednego żołnierza uzbrojonego  
w  zwyczajny pistolet z sześciu przeciwnikami, posiadającymi 
szybkostrzelną broń automaty z*ą i tarcze pan erne.

T o  porównanie tłumaczy dlaczego nazwiska: 1 argow<ki, 
K ow alew icz, M inakowski, Młynarski i Kuhncik —  winny s:ę 
znaleźć z Z łotei K s:ędze Lotnictwa Fol kiego.

Tym  bardziej, że ich już me ma.
N ie  ma, bo dokładnie miesiąc później ta sama załoga ,»i- 

lecieta na normalny patrol nad Atlantyk.
N a  kogo, jak na kogo, ale na n:ą czekano sp boj ą e, ho 

przecież taka załoga „nie ma prawa nie w rócić'.
Po paru g o d z i n a c h  podsłuch d o n ó sb  „Sam olot W ellin ­

g ton”, „E” z 30d dywizjonu podaj o go jen ie  J 5  ’8- „ ies'■ m 
atakowany przez nieprzyjacielskie m yśliwce”. N as ępnie; 
..SQS” i pierwsza kreskę do namiaru.


